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Hiszpania nie będzie koloni 
N i e m i e c i W i o c h 

j ^ a n c j a w o b r o n i e n i e z a l e ż n o ś c i 

H i s z p a ń s k i e g o . - Oświadczenie 
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( | ł . PARYŻ, 7 lutego. 

bj, n i c twem Jeanneneya rozpoczął de-
l i a d polityką zagraniczną, 

chin'° Przemówieniach komunisty Ca-
kra

 a» Marcel Plalsanfa z lewicy demo-
% i C 2 n e J 1 Reibela z unii republlkari-

2 a l >rał głos minister spraw zagra­
b i y c h Bonnet, który m. inn. oświad-
»te eele pol i tyki francuskie) są pro-
"ł (Tl D 0 , e s a j ą one przede wszystkim 
% g 0

 n l e F r a n C ^ 1 l m p e r i u m * r a n c u " 

« ^ r a n c j a nie zamierza jednak ogranl-
w swe] akcji dyplomatycznej. Z pe-
HąYn' krajami Francja związana jest 
Hou^i. zawartymi w celu zapewnienia 
l r 4 ( | , u europejskiego, z innymi łączą ją 
Cżnei o d w i e c z n e J współpracy polity-

J ; gospodarczej i intelektualnej. 
Di] I! stosunkach z państwami sąslednl-
!H)|i[ancJa nie liczy sie z ich ustrojem 
trv, , y c z '>ym i panującymi w nich dok-

Cds^PoIna deklaracja niemlecko-fran-
s j a Powinna być — zdaniem mówcy 
W pierwszym etapem, otwierała­
b y P e r s p e k t y w y pełnej zaufania współ 

J , w przyszłości, 
"tac* a Podkreślił, że nie pominięto 
""dii ° ' D y u s u n a ć wszelkie nieporozu-
i Wio , W s t o s u n k a c n pomiędzy Francją 

ł cha, u i . 
^ w » i f l n o ^ e s t wyobrazić sobie — po-
W ^ ł Bonnet agresję Włoch .prze* 

a oczywiście żaden 
nie myślał nigdy, iż ojczyzna 

Wł 0J 1 0głaby wszcząć wojnę przeciwko 
Oh * 

"i| \ v

 a / e narody są związane potrójny-
HnńiL. a i n i : iezyka, kultury i przelanej 

'^nię k rw i . 
i szczę raz podkreślił zasadę 

^„ „ "sza lnośc i terytorium Francji i im-
*V2 f . r a n cuskiego. 

^"ski i a c d o w o J n v domowej hłsz-
\ % mówca przypomniał, iż Już w 

ą s|e

 6 Francja wyraźnie ośwladczy-
N j * a P°"tyką nieinterwencji. Hisz-

^ z Sledu na połączenia komu-

SWEJ CAŁKOWITEJ SOLIDARNOŚCI 
Z FRANCJĄ, W CELU ZAPEWNIENIA 

NIEPODLEGŁOŚCI HISZPANII. 
Mówiąc o rozmowach, jakie prowa­

dził b. minister Berard w Burgos z ge­
nerałem Jordana, mówca oświadczył, iż 
otrzymał zapewnienia, iż będzie ułat­
wiony powrót uchodźców do Hiszpanii, 
w szczególności kobiet, dzieci i starców, 

którzy znaleźli przytułek we Francji. 
Przechodząc do stosunków francus­

ko-angielskich Bonnet oświadczył, iż 
charakteryzuje Je wzajemne zaufanie 1 
wola stałej współpracy, znajdująca wy­
raz w rozmowach, które toczyły się w 
Paryżu, lub w Londynie. Stosunki po­
między Francją a Anglią nigdy nie były 
lepsze niż obecnie. 

Mussolini leci samolotem... 
Włochy zwiększają produkcję aeroplanów 

RZYM, 7 lutego. 
(PAT) Mussolini wystartował dziś z 

rana na trzymotorowyra samolocie bom­
bardującym z lotniska Littorio i osobiś­
cie pilotując, wylądował po 45 minutach 
lotu w Perugii. Ludność zgotowała Mus-
solinlemu gorącą owację. Mussolini z 
balkonu pałacu rządowego wygłosił krót 
kle przemówienie, w którym zaznaczył, 
iż właśnie w Perugii rozpoczął swój 
marsz na Rzym. Przed lotem powrot­
nym do Rzymu Mussolini kazał po-

niczych w miejscowościach Foligno 1 
Passignano. 

RZYM. 7 lutego. 
(PAT) Pod przewodnictwem Musso-

liniego odbyło się wczoraj w Pałacu 
Weneckim posiedzenie najwyższej ko­
misji obrony narodowej. Mussolini zwró 

państwa 
n. Bonnela 

W ciągu ostatnich tygodni, Jak I u-
przednio, rząd francuski utrzymywał Jak 
najściślejsze ] pełne zaufania kontakty 
z rządem amerykańskim. 

Bonnet wyrazi ł pogląd, Iż sprawa, za­
pewnienia pokoju w znacznym stopniu 
zależy w Europie od lepsze] organizacji 
gospodarczej. 

Przemówienie swe minister zakoń­
czył wozwnaiem do jedności I zjedńo-
czenia wokoło rządu. 

Po krótkiej interwencji premiera Da-
ladlera, senat zakończył debatę nad po-, 
l ityką zagraniczną o godz. 20 minut. 25, 
przyjmując wniosek wyrażający zaufa­
nie dla rządu. Za wnioskiem tym głoso. 
wało 290 senatorów, przeciwko wnios­
kowi 16-tu — komunistów i socjalistów. 
Wniosek, przyjęty przez senat, brzmi 
jak następuje: „Aprobując oświadczenie 

dwoić załogi robotnicze w fabrykach lot posiedzenia w dniu dzisiejszym. 

cił uwagę członków komisji na wielkie] rządowe,, ufając, Iż rzad będzie czuwał 
znaczenie spraw, objętych porządkiem, nad utrzymaniem integralności impe-
dziennym, a dotyczących organizacji J rium i bezpieczeństwem arteryj komunl-
wojskowej narodu, organizacji 1 mobili- j kacyjnych, potwierdzając stałość trądy-
zacjl-cywilnej | przemysłowej, autarchii cyjnej polityki francuskiej, zdążającej do 
ekonomicznej i narodowej na wypadek utrwalenia pokoju | stabilizacji -stosun-
konlecznoścl wyjątkowych. Dalszy ciąg. ków w Europie, senat przechodzi do po-

rządku dziennego". 

Włochy znowu s tawia ją 
o d m a w i a j ą c w y c o f a n i a s w y c h w o j s K 

5 5 
K%um Francji z Jej imperium afry 
l Ha c ; ' l n : Posiada jednak pierwszorzędne 

e " ' e strategiczne. 
. . .NIE MOGLIBYŚMY POZWO-
V £ — POWIEDZIAŁ BONNET — 
JSy JAKIEKOLWIEK OBCE PAN-
S j W O MOGŁO ZAGRAŻAĆ IN-
i K R A L N O Ś C I HISZPANII, A 
^ Z E Z TO I BEZPIECZEŃSTWU 

b ? n . FRANCJI. 
ste r * w Burgos — mówił dalej minl-
***o5Z*w zagranicznych. — który we 
"Nn . u l , b - r o k u zapewniał o swej ne-

1 w r a z i e w ° i n v 7 3 Pośrednlc-
H | 6 ^ swego przedstawiciela w Londy­
ny Potwierdził oficjalnie, iż zawiado­
mi '.tym rząd francuski, iż będzie bro-
W|,,''enoaiegłości Hiszpanii. W układzie 
(k>. K 0 - a i , „ i „ . i „ i . i _ „ —J i.t — 

RZYM. 7 lutego. 
(PAT) Niedzielny artykuł Gaydy, 

stwierdzający, że wycofanie legioni­
stów włoskich z Hiszpanii będzie możli­
we dopiero po zapewnieniu generałowi 
Franco całkowitego zwycięstwa polity­
cznego, wywoła ł wiele reakcyj w prasie 
zachodnio - europejskiej. W odpowie­
dzi na ule Gayda pisze dzisiaj na łamach 
„Giornale d i ta i ia" , iż całkowite zwycię­
stwo narodowe, od którego zależy wy­
cofanie legionistów włoskich z Hiszpa-

140.000 do 200.000 ludzi; 2) gdy Francję 
opuszczą członkowie rządu barcelori-
skiego, lub też zrezygnują całkowicie ze 
swej działalności politycznej i propagan­
dowej; 3) gdy zlikwidowane będą wszel 
kle polityczne intrygi czerwonych, zmie­
rzające do zawieszenia broni w Hiszpa­
nii, ponieważ jedynie całkowita kapitu­
lacja czerwonych będzie równoznaczna 
z definitywnym zwycięstwem generała 

nli, stanie się faktem dopiero wtedy, gdy Franco; 4) gdy Hiszpańskiemu Bankowi 
1) z terytorium francuskiego usunięte Narodowemu będą zwrócone kosztów-
będą czerwone oddziały uciekinierów, noścl 1 złoto wywożone obecnie do 
liczące obecnie według prasy francuskiej Francji. 

z H i s z p a n i i 
Przechodząc z kolei do stanowiska 

hiszpańskiego obozu narodowego, Gay­
da pisze, że generałowi Franco > chodzi­
ło o wyzwolenie Hiszpanii z pod wpły­
wów obcych 1 dlatego (ylko całkowite 
zwycięstwo polityczne może być epilo­
giem jego akcji wojskowej. Ponieważ 
Włochy 1 Niemcy jeszcze w roku 1937 
uznały rząd gen. Franco, ogłaszając 
swą solidarność z hiszpańską sprawą 
narodową, przeto nie powinno dziś niko­
go dziwić, że również obecnie Rzym i 
Berlin prowadzić będą politykę solidar­
ności z gen. Franco. 

Fiasko akcji Berlina na Bałkanach 
R u m u n i a i J u g o s ł a w i a n i e c h c ą b y ć w a s a l a m i N i e m i e c . 

D l a c z e g o u s t ą p i ł r z ą d S t o j a d i n o w i c z a 
BUKARESZT, 7 lutego, granicznych p. Gafencu w Belgradzie —.ciągłego szachowania zarówno Rumunii 
- - . . . . . . . » • « . B-V ...tl I I V % «. . • M * 

(I <ił Angielskim rząd rzymski słwler 
i r i ; i ! i ,v"!° d a z y t m żadnych celów tery-
% ja! , b i b politycznych w Hiszpanii 

py^oloniach. Wreszcie 
V *4D BRYTYJSKI DAL WYRAZ 

W tutejszych kołach politycznych u 
trzymują, że bezpośrednim powodem 
dymisji Stojadinowicza była ^goda pre- głęboką penetrację włoską na Bałka-
miera jugosłowiańskiego na włoski pro- nach, która szczególnie w zestawieniu z 
jekt — przedstawiony przez min. Ciano niemieckimi projektami autostrad, grozi 
podczas ostatniej wizyty belgradzkiej—'pokojowym podbiciem Bałkanów przez 
budowy wielkiej autostrady, łączącej państwa osi Berlin — Rzym. 
Triest z Morzem Czarnym. Poza tym włączenie Węgier w zes-

Jak się wkrótce okazało -•- podczas pół wasalów ós] wytwarza nowe nie-
wizyty rumuńskiego ministra spraw za- bezpieczeństwo, a mianowicie możność 

projekt włoski nie miał zgody Rumunii.j jak i Jugosławii pretensjami Budapesz-
Bukareszt nie zgodził się 1 nie zgodzi na, tu do Siedmiogrodu i Banatu. 

Wreszcie ostatnie zastrzeżenie ru­
muńskie — przebicie autostrady włos­
kiej do Morza Czarnego i zbliżenie się 
Rzymu do Sofii wzmocni tendencje re­
wizjonistyczne Bułgarii, która nie może 
zapomnieć Rumunii utraconej bułgar­
skiej Dobrudży. 



W O J S K A W Ł O S K I E N A G R A N I C Y FRANCJI ( 
800 wagonów kolejowych z materiałem wojennym przybyto z Katalonii do Franci' 

300 tysięcy uchodźców z Hiszpanii w obozach francuskich Paryż, 7 lutego. 
Na granice francusko-hiszpańską 

przybyło 800 wagonów kolejowych i sa­
mochodów ciężarowych z materiałem 
wojennym. Transporty te przyby ły z 
Katalonii 1 mają być dalej skierowane do 
Marsyl i i , skąd drogą morską mają powró 
clć do Walencji. 

Urzędnicy celni stwierdzil i w trans­
porcie olbrzymie ilości dynamitu, kjtóry 
wystarczyłby by, BY CAŁE MIASTA 
WYSADZIĆ W POWIETRZE. 

Cały materiał wojenny został prze­
kazany francuskim władzom wojsko­
w y m . Rząd francuski odmawia pozwo­
lenia na dalszy transport. 

Paryż, 7 lutego. 
Komunikują oficjalnie, że w ciągu 

dnia wczorajszego granicę francusko-
hiszpańską przekroczyło 40-000 uchodź­
ców. Obecnie liczba znajdujących się na 
terytorium francuskim uchodźców w y ­
nosi 130.000. W najbliższym czasie ocze 
kiwany jest dalszy przypływ uciekinie­
rów. 

Według obliczeń kół oficjalnych, 
DOSIĘGNIE ONA W NIEDŁUGIM CZA­

SIE 300.000. 
Milicjanci hiszpańscy umieszczani są 

w obozach koncentracyjnych. Dla rządu 
francuskiego problem uchodźców hlsz 
pańskich stanowi poważne zagadnienie 
finansowe, gdyż pomieszczenie, wyży 
wenie 1 opieka nad każdym z uchodźców 
kosztuje rząd francuski 10 franków dzlen 
nie od osoby. 

Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Z pogranicza pirenejskiego do 

noszą, że na terytorium Francji przeszło 
dotychczas z Katalonii 108.000 uchodź­
ców. Większość armii republikańskiej 
przekroczy granicę dopiero jutro. We 
wtorek rano władze celne w Perthus za 
trzymały kolumnę, złożoną z 11 clężaro 
wych samochodów, naładowanych szta 
baml złota! srebra. Transport ten eskor­
towany by ł przez milicjantów, którzy 
oświadczyli, lż są to rezerwy Banku 
Hiszpańskiego. 

Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Prezydent Katalonii Compa-

nys przybył dziś po południu do Paryża. 
Collonges, 7 lutego. 

(PAT) Wczoraj przybył do miejsco­
wości De la Prasie, znajdującej się o ki l 

PO 
„WIĘZIENIU BEZ KRAT" 
nowy 
wielk i kinematografii 
triumf francuskiej 

kaset metrów od granicy szwajcarskiej, 
prezydent republiki hiszpańskiej Azana. 

Agulla, 7 lutego. 
(PAT) Ambasador francuski w Hlsz 

panil Jułes Henry I brytyjski charge 
d'affaires Stevenson, w towarzystwie 
ministra spraw zagranicznych Hiszpanii 
del Vayo udali się dziś po południu na 
teren Hiszpanii przez Perthus. Po krót­
kiej rozmowie z gen. Rojo, szefem szta-

Fi lm osnuty na tle głośnej po­
mieści GINY KAUS p. t. 

SIOSTRY KLBH" 
W roli głównej: 

C&RINNE LUCHAIRE 
niezapomniana 
bohaterka 
fi lmu 

„WIĘZIENIE BEZ KRAT" 
Realizacja: 
LEONIDA MOGUY 
twórcy filmu 

„WIĘZIENIE BEZ KRAT" 
PREMIERA JUŻ JUTRO 

W KINIE 
„ C A S S N O " 

bu armi irepublikańskiej, dyplomaci u-
dall się do premiera Negrina bawiącego 
w pobliżu Aguillana. 

Na konferencję z premierem przybył 
również Mendez Aspe — min. finansów. 

W czasie 2 godzinnych narad oma­
wiano sprawę wymiany jeńców % gen. 
Franco. Premier zapewnił, iż gotów jest 
przeprowadzić wymianę jeńców ze stro 

Paryż, 7 l u t e * ° J 
(PAT) Korespondent ilavflsa d<rt 

z Figueras, że miasto jest całkowici15 J 
ewakuowane.' Zarówno wojsko, jak > 
ność dążą w kierunku granicy ffrarici-
kiej. Około 3-ej godziny krążyły WJJ 
mości, lż Figueras wpadło już w r*J 
wojsk gen. Franco. Poczynając o d *| 
Junąuera zwarte wojskowe kolumny' 

- i - i—. . „ i „ . „ M „ . , : „ . r t„nnrii5»":i ną przeciwną w najkrótszym czasie. szerują w kierunku granicy francusK* 

A L N N V N R / P / K N M I S I P SPNARKA.—Przemówienie I B * * u c h w a l o n y p r z e z K o m i s i e s e n a c k ą . - - P r z e m ó w i e ń 
s p r a w w o j s k o w y c h g e n . K a s p r z y c k i e g o 

Warszawa, 7 lutego. 
(PAT) W dniu dzisiejszym rozpatry­

wano na posiedzeniu senackiej komisji 
budżetowej preliminarz budżetu mini­
sterstwa spraw wojskowych. 

Na posiedzeniu obecni by l i : minister 
spraw wojskowych gen- Kasprzycki, w i ­
ceminister spraw wojskowych gen. L i -
twinowlcz oraz wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa. 

Preliminarz budżetowy ministerstwa 
spraw wojskowych referował wicemar­
szałek Dąbkowski, stwierdzając, że Po­
lacy są narodem rycerskim. Nie jest to 
tylko naszym dziedzictwem historycz­
nym, nie jest tradycją, ą Jest naszą ce­
chą narodową, stwierdzoną ostatnio po­
stawą społeczeństwa w dniach minio­
nych ubiegłego roku, gdy cały naród sku 
pił się wokół Głowy Państwa 1 Naczelne 
go Wodza w gotowości do walki o na­
sze nieprzedawnione prawa. Nasza ar­
mia, wychowana w wielkich tradycjach 
Komendanta, budzi szacunek przyjaciół 
i respekt niechętnych. Postawa żołnierza 
polskiego — jego gotowość do czynu żoł 
nierskiego — na rozkaz Wodza — roz­
błysła świetlaną łuną nad Olzą. 

Musimy sobie zdać sprawę, że „jedy­
nie miecz waży dziś na szali losów naro­
dów. Naród, który chciałby przymknąć 
oczy na tę oczywistość, przekreśliłby 
bezpowrotnie swą przyszłość, nie wolno 
nam być takim właśnie narodem". 

Te prorocze słowa Komendanta po­

twierdzają zdarzenia, 
i jesteśmy świadkami 
sach narodów bliskich i dalszych od na 
szych granic. 

Po tym wstępie referent zobrazował 
stan fizyczny i umysłowy naszych po 

których byliśmy bom, wynikającym z obrony 
przesądziły o lo- Drogą planowego wykonywania u 

dania postępujemy zarówno w ] V 
resorcie, jak i w innych, które K°° ^ 
nują swoje prace ze względu na »° ( j 
stawowe zagadnienie w ramach WJ 

borowych, wskazując na ciągłą, chociaż!nych dyrektyw Naczelnego W o d z ^ f 
powolną poprawę tego stanu. 

Po sprawozdawcy zabrał głos mini­
ster spraw wojskowych gen. Kasprzyc­
ki, który wygłosi ł następujące przemó­
wienie: 

„Od paru lat istnieje specjalna meto­
da pracy nad budżetem wojskowym. 
Wynika to ze specjalnych warunków, 
gdyż potrzeba zachowania tajemnicy 
wojskowej sprawia, że nie możemy 
przedstawić pełnego obrazu naszych 
prac, cży też szczegółów prac przewidy i 

Podział prac nad budżetem 
stwa spraw wojskowych jest tego 

ustawodawcze uznały tę metodę za 
nieczną, zwłaszcza ze względu na ogól­
ną sytuację zewnętrzną. Łatwo to było 

ju, że punkt ciężkości i główna t° y. 
leży nie na mojej osobie, lecz n 8 , W 
gotowawczej pracy p. referenta. k e i 
sen. Dąbkowskiego w głębokim jto 
dał piękny obraz naszych prac, 
szafując pochwałami, które m ° iyifl 
zawsze są zasłużone, ponieważ . nr, i jJ ' 
obowiązkiem jest dać z siebie i 8 * 
więcej. MĄ 

Praca ta musiała odbywać sie w' 
tych środków, jakie były do ° ł-,< 

ko 'zyc j i . Budżet wojskowy w ramac" 
malnego budżetu państwa nie J*st

mvl< 
starczający. Sądzę, że pp. senat° r 

wanych na przyszłość. Poprzednie ciała ,t>Ie tych środków, jak ie były d o j ^ r 

gdzie 
. iii" 

zwrócil i uwagę na pewne elemeny je uznać za właściwe w Polsce, 
wyraźnie akcentuje się zaufanie do Na- > y ^ skarbowej, która PRZEWIDUJE 
czelnego Wodza i staje się podstawo- " 
wym elementem stosunku społeczeń­
stwa i parlamentu do wojskowych prac. 
Zrozumienie specjalnej sytuacji, w jakiej 

w ./ldu> 
!apel sen. Dąbkawskiegor ażeby "J* (jeszcze inne środki, znajdzie s 
iraz praktyczny 
myśli upoważnienie dla rządu. 

Mianowicie mam ^py 

znajduje się Polska, szerzej przenika l> ewentualne dodatkowe dochody ^ t f 
społeczeństwo. Sytuacja ta b e z w ą t p i e - j t n w e mogły być przelewane w ?' CH 

zmieni się w najbliższych latach P"* kolejności na mój resort. DruK^lu nia nie i pociąga za sobą coraz silniejsze pod­
porządkowanie całego życia państwowe 
go, społecznego i gospodarczego potrze 

Portfel z 10 tys. złotych w śmietniku 
O d n a l e z i o n o z g u b ę p r z e m y s ł o w c a ł ó d z k i e g o 

Warszaw. 7 lutego 
Bogaty przemysłowiec z Łodzi, I. K. 

; przybył w niedzielę do pensjonatu „Sa-
' voy" w Otwocku. Przed odjazdem prze 
' mysłowiec zauważył z przerażeniem, że 
zaginął mu portfel, zawierający 10.000 
zł. gotówka. Podniósł on wielki alarm. 
Zbiegła się cała służba i lokatorzy. 6 go­

dzin t rwały poszukiwania cennego port­
felu. Dopiero wśród śmieci, wyrzuco­
nych do śmietnika, znaleziono portfel z 
pieniędzmi. Przemysłowiec na widok 
odzyskanej zguby wpadł w prawdziwy 
szał radości i na miejscu rodzlellł wśród 
służby 1.000 zł. 

montein powinny być wysi łk i ^ $\» 
zmobilizowania, poza budżetom . , 
czajnym, środków nadzwyczaj' 1^ '^o' 
planie Inwestycyjnym. W tym r°,{fi.cb 
uleezne jest przygotowanie dla P. 
obrony państwa Jeszcze w i ę k s i 
dotychczas środków. 0 ()J 

W ramach tych perspektyw, 
których jestem optymistą, prosZC, j,iK 
sję o przyjęcie budżetu w tej form''6' 
został przedłożony- . r Ą f 

Komteja uchwaliła budżet jcal 1 " 
śnie. ^-4*** 

Autonomista alzacki Ross aresztowany 
p o d z a r z u t e m d z i a ł a n i a p r z e c i w k o ca łośc i p a ń s t w a 

Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Duże wrażenie wvwar ła w 

Paryżu wiadomość, nadeszła z Alzacji o 
aresztowaniu jednego z głównych prze-
wódców dawnego autonomizmu alzac­
kiego dr. Karola Rossa. Pierwsze wia­
domości na ten temat pojawiły się w ję­
zyku niemieckim w' formie notatki syg­
nalizującej pogłoskę o tajemniczym znik 
nięciu dr. Rossa. 

W nawiązaniu do tych pogłosek, dzi­
siejsza prasa popołudniowa paryska 
przynosi pogłoski dalsze nie potwierdzo 
ne dotychczas urzędowo, a twierdzące, 
że dr. Ross został aresztowany w sobo­
tę w Strasburgu 1 przewieziony do Nan­
cy, co zrozumiane jest przez prasę pa­
ryską w ten sposób, że dr. Ross będzie 
widocznie stawiony przed sadem woj­
skowym 20 okręgu wojskowego, który 
rozpatruje zwykle sprawy oskarżonych 
o spiskowanie przeciwko bezpieczeń­
stwu pańswa. Dr. Ross pochodzący, ze 

Strasburga i urodzony w r. 1878 był iuż 
przed wojną wybi tnym dzialczem nie­
mieckim w Alzacji. 

Po powrocie Alzacji do Francji po­
został on jednak w Alzacji i był kierow­
nikiem szkoły aż do r. 1924. W roku 
1916 podjął działalność polityczno-auto-
nomistyczną zakładając tzw. ..Landes-
partei", a następnie „Heimatbund" oraz 
dziennik „E lz" (Elsass-Lothringen Zei-
tung), w r. 1928 dr. Ross bvl już raz 
aresztowany i oskarżony w słynnym 
procesie kolmarskim, w którym został 
skazany na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Wówczas dr. Ross zbiegł z Francji, jed­
nakże po roku powrócił 1 stawił się 
przed sądem i w procesie apelacyjnym 
został uniewinniony. Dr. Ross, który 
przez pewien czas był wiceburmistrzem 
m. Strasburga, piastował obecnie god­
ność radcy miejskiego Strasburga i ra­
dy sejmiku prowincjonalnego. 

0 Żydach 
Korespondent warszawski f 

wileńskiego (Ł) podaje nastepuK; tf 
formację, zatytułowaną „Ryby 
dzi' 

W obecności rahlstra Romana °W*Jo*'i' 
zebranie zespołu Ozonui na którym d y j $ 
ne są sprawy, związane z działalno-" 
sterstwa przemysłu I ha:.dlu, , e ( j i«' 

W pewne] chwili dyskusji wsta!? 
posłów I zaczyna mu wić w ten spo» o b : ^ 

— Panie Ministrze. Przemówi*^ , f" 
chcę poświęcić" sprawie wielkie! w' 8 8 ' - {'"!, 
zastanawiał sie nad tymi laka katas^Lj* 1 ' 
cenom ryb w razie emigracji Żydów * . fyf 
Przecie* Żydzi są głównymi konsume"" tAi 
produkcla rybna ulegnie zupełnemu

 3!*''Lcli0<'t 
rolnicy stracą leszcze Jedno źródło 11*' 
Czy Pan minister obmyślił środki zar" d c 

Korespondent nie podaje. ' a ósta11 

bieg miała dalsza dyskusja i co °, 
wiono uczynić w sprawię... rvv' 
Hirir!l'ir:ll!lllll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

Nieście pomoc d 
najbiedniejsza 

> 
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Otwarcie konferencji palestyńskie! w Londynie 
D 7 | , Londyn, 7 lutego. 

otwarć 0 s o d z - 1 0 m i u - 3 0 nastąpiło 
neg0';, i e ^powiedzianych od tygodni 
sl roiuiv 1 1 1 8 D 0 ( i s t a w l e rozmów trój-
waij i ? 1 Przyszłości Palestyny, roko 
°statni a n y c h P f z e ż rząd brytyjski za 

wysiłek w kierunku przywróce-

du brytyjskiego, w Imieniu którego Jego i skupień żydowskich z różnych części udziałem zarówno przedstawicieli mul-
szei powitał delegatów i dał wyraz na- świata. , tlego jak i Naszaszibiego. Przedstawt-
dzlei, że dyskusje o przyszłości i losach W posiedzeniu inauguracyjnym nie ciele partii Naszaszibiego, którzy wczo-
Palestyny będą uwieńczone powodze- brali jeszcze udziału wszyscy delegaci raj już przybyli do Londynu, dziś nie 
niem. Po prawej stronie premiera zajął żydostwa palestyńskiego. KHku z nich ,byli obecni na posiedzeniu InauguracyJ-

tal 1 

z

 d M u i porządku w Palestynie oraz WROBIŁA nadzieję pokoju w potrzy-
IJL świętej Ziemi" na mocy dobrowol-
i 4 j " P°rozumlenia trzech bezpośrednio • V5res°wauych partnerów. 
bravAe w s nan ia łe j , prastarej galerii o-
k <ow królewskiego pałacu św. Jaku-
h\ d u , 0 r N e v l l l © Chamberlain doko-

m $ o godz. 10.30 
I>r*<w 0TW ARClA ROKOWAŃ 
lym v , e n i e m Powitalnym, wygloszu-
Dr' .P r 2ozeń do delegatów arabskich, 
| V cr a s tawiclel5 rządów pięciu niepodleg-
«Wn R M L L S T W arabskich i Arabów pale-
bioZ H' W sa". k t ó r e j ś c i a n y 0 7 d 0 ' 
Ust a • 1 > 0 r t r e t a m i monarchów arabskich, 
lyt dft

IOnoJ>yly na kształt podkowy sto-
6a'ci 

nym z delegacjami arabskimi. 
Z tego względu pierwsze merytorycz 

ne posiedzenie przedstawicieli rządu od-

miejsce sekretarz stanu spraw zagranicz już przybyło do Londynu, inni przybędą 
nych lord Halifax, po jego lewej zasiedli dopiero dziś wieczorem. Premier Cham 
dwaj młodzi ministrowie gabinetu, któ- berlaln powitał delegatów żydowskich 
rym rząd powierzył misję prowadzenia przemówieniem, które się różniło od mo: będzie się nie z Arabami, lecz z delega-
negocjacji bezpośrednich, sekretarz sta- wy , wygłoszonej do delegacji arabskiej. I cją żydowską. 
nu spraw kolonialnych Malcolm Mac '(Mowę Chamberlaina i odpowiedź Welz W związku z utworzoną sytuacją u-
Donald 1 podsekretarz stanu spraw za- ' manna podajemy osobno). W imieniu A- kazał się dziś oiicjalny komunikat rządu, 
granicznych R. A- Butler. gencjl Żydowskiej odpowiedzi w języku stwierdzający, że rząd czynił wszelkie 

W odnowledzl na orzemówlenie D r e . 1 angielskim udzielił dr. Chaim Weizmann wysi łk i , aby Arabowie palestyńscy byl i 
mlera w y g S n TOISWFFL^W L25- w i < j Z y k u hebrajskim wygłosił na konferencji reprezentowani przez Je-kFSFFLTJ^SSacH rządu Przemówienie prezydent Waad-Haleum. dnolltą delegację. Do tej pory wysi łk i EGVSKFEGR!kSążę A&M3& VT- (reprezentacji żydostwa palestyńskiego te n , e odniosły skutku, lecz będą konty-ZVKN n rahsk im _ Helec-at LEMENII ^rnir zaak Ben-Zwl. Wreszcie wygłosił prze nuowane. 
^ ^ ^ L ^ O ^ U W S A I mówienie szei delegacji Żydów amery-1 Pierwsze posiedzenie delegacyj ży-

ei iwam ai nussemi. kańskich dr. Stephen Wise- Idowskich dla omówienia spraw meryto-
O godz. 12 w tej samej sali portreto- j j \ j a t y m Z O s ta ła zamknięta część Inau rycznych odbędzie się w środę wle-

wej premier Neyllle Chamberlain doko- c u r a C y J n a równoległych konferencji TZM czór. Dwaj ministrowie angielscy spotka 
nał otwarcia drugiej, równoległej sesji dowych. |ją się z mniejszą reprezentacją żydów 

?Vch s t r „ . s c y ' w i « l " z nich w tradycyj-
lu e U r o £ .

a c h z b l e U 1 z ł o t a

'
 i n n l w *

t r i }

-
dek n r , S b

i s k i m z tezami na głowie. Śro­
d k o w y zajęli przedstawiciele rzą-

konferencyjnej z delegatami żydowskimi 
w obecności tych samych przedstawi 

Londyn, 7 lutego. 
Pierwsze merytoryczne posiedzenie 

ską, celem odbycia bezpośrednich roko 
w ań. Reprezentacja ta Uczy 12 osób w 

c m B ^ S W P B ^ O T . t a r r A » s i ę m i a ł ° d z i ś P 0 p o ł u d n , t t ' z ° s t a , ° o d r o t y c z n C K ° egzekutywy (dr. Welzmann, 
^ i t K i J / l t h l U ^ P R E Z E N T A N T O W czone. Czynione są dalsze wysi łk i , atry Ben-Onrlon, prof. Brodetzkl, dr. Gold-

A u n i N C j l ZYUOWbKIEJ 'utworzyć Jednolitą delegację arabską z man i Szertok). 

P r z e m ó w i e n i e p r e m i e r a C h a m b e r l a i n a 
DELEGACJI Ż Y D O W S K I E J . - A N G L I A STOI N A GRUN­

C I E M A N D A T U I D Ą Ż Y DO K O M P R O M I S U 
Ha H r 2 e »»ówlem f t LONDYN. 7 lutego, dzynarodowych w latach ostatnich — i Chciałbym wyrazić uznan % ^ D 4 * T ^ zaś niewątpliwie czynić to musi każdy, scyplinowanla 1 s^moopanow 

^ P u j ą c e / y d 0 w s k ł e i »'»ało brzmię gdyz wydarzenia Jednej części świata I czeństwa żydowskiego w 

LONDYN, 7 lutego, dzynarodowych w latach ostat, a n l e d l a zdy- jest trudnym zagadnieniem i niejedno-
anla społe- krotnie twierdzono, i o jest zagadnle-
Palestynle, niem nierozwlązalnym. Lecz Im trud-

ujawnlonego na ogół w okresie ciężkich nlejsze jest to zagadnienie, tymbardzlej 
niebezpieczeństw dla kraju. I Jestem przekonany co do doniosłości 

Wszyscy poczuwamy się do zwląz- kontaktu osob'stego I wp ł ywu osób 
ku z Palestyną, odczuwamy głęboko łą- uczestniczących, 
czace nas z tym krajem więzy, to też podczas obecności Panów w I.ondy-

ściśle się wiążą z innymi częściami — 
?°ścią NN̂ !3,1""16

 szczególną przyjem- nie będą potrzebowali, jak się spodzie 
H w "nienlu rządu JKMo- wam, zapewnienia, że rząd, na czele 
clo ŻYRJN Powołanych przez Agen- którego mam zaszczyt stać. prowadzi 
^tiaini s k a celem przedyskutowania politykę zmierzającą do pokoju, do po-
siQ, ż e

 Z aKadnienia Palestyny. Cieszę koju w stosunkach z krajami europejskl-
ł a " a , p o w i t a ć Pr°i- Chaima Welz mi. z którymi ściśle się wiąże mlędzy-
* y r J o w s k , C l i 8 ° d n e g o Prezydenta Agencji narodowy los naszego narodu, pokoju w 

fV A_. K l 6J» Jego k n l e p ń w z e i rzek i i tv - tych wszystkich krajach, za które pono­
simy odpowiedzialność. 

Zbędnym byłoby zapewniać, jak bar-

& AKSJS LEGO
 k 0 , e 8 6 w JC,ELUM" Ż y d ° w s k i e j o . „ 

• ryc© PUL111
 żydowskich w Palestynie, 

ouidniowej, Stanach Zjednoczo 

z egzekuty-
oraz przedsta-

nlewątpllwle żywimy nadzieję, że przy­
wrócony będzie w tym kraju spokój i 
dobrobyt. 

Jak już stwierdziłem,'nasza polityką 

nie 1 udziału w dyskusjach llczc na po­
głębienie mojej osobistej znajomości z 
Panami I w miarę tego, jak pozwolą ml 
na to moje obowiązki, oddam do dyspo-

jest polityka pokoju I jest panom pewnie : zycji mój czas. aby uczestniczyć w roz-
wladomym, Iż moja szczególna metoda mowach. 

na tym zgromadzeniu ^ T ^ I L ^ S ^ .̂TSZYS! E o 
5E> żydowski" w zakresie utworze- duchowe 1 poczucie niepewności wszyst 4 stego. ^ ^ m p r z e d n a n l l , PANKOWSKIEJ Siedziby Narodowej w | kich skupień w tyrr 
0'̂ I°. z a "ńe rzam przy tej sposobności 

ć materii, która będzie przed­
NI z ? P^yszlych rokowań, nie mam 

antiaru długo przemawiać. 
r z a d JKMoścl po raz pierwszy 

cie« i tendencSę zwołania przedstawi 
^ar i , r y . d °w i Arabów, celem przepro-

drodze kontaktu osobi- musi na moich kolegów, ministrów Zjed­
noczonego Królestwa, lecz śledzić będę 

(Dalszy ciąg na str. 4-ej). 

że . - d r e - b n y c h rokowań, było Ja 
<16W * c przedstawiciele obydwu naro-
8 t anowł T a 5 a m o ż n o ś ć wyłuszczenla ich 

Pan » . b e z zastrzeżeń. 
^ J:L

Malco,,n Macdonald w llstopa-
a r ai i>„ a k o munlkował w Izbie Gmin, że 
^ A r \ t 0 rokowania, i f a n przeae ws^ysiKim zu 
^^WIA^JE SIĘ ZWIĄZANYM Z O- razy wdzięczności prz 

» ? A ^ 1 A M 1 MANDATU W STO- skierowane łaskawie do 
^ Z L 0 0 ŻYDÓW I ARABÓW, 
|U| e ^ a się do obowiązku w tym wzglę 
k<»\v i ,°J ec Parlamentu i Innych człon-

Oczo„ N a r o d ó w jako też Stanów Zje 

Odpowiedź dr. Yfeizmana 
.PETA „RYOY LOS M ^ I M ^ ^ M Londyn. 7 lutego. | sympatii, jaką nieboszczyk ojciec Pana 

W odpowiedzi na przemówienie po- i Pan sam darzył naród żydowski, 
witalne premiera Chamberlaina do de-| Odpowiedzieliśmy na zaproszenie 

Welz 

fklii, k a t , z a ł 
Rząd nie będzie jednak 

Prj, ani arabskim ani żydow-
-astawicielom przy zgłaszaniu 

J ^JPozycy j ; 
IH:S?T ZMIERZAĆ BĘDA W 

s M u ^ N K U ZMIANY MANDATU. (;'!;!JXT c z y ć się będą W atmosferze 

% L R ^ C Z J Y M Przyrzeczeniem nie 
»ia Y . dysk 

legacjl żydowskiej, zab pał ełos dr, 
man, który oświadczył: 

„Panie Prezesie Ministrów! Pozwoli 
Pan przede wszystkim złożyć Panu wy-

yjazne słowa, 
delegatów ży­

dowskich. Jeśli wolno, pozwoli Pan rów­
nież mnie w mym skromnym charakte­
rze przyłączyć się do hołdu. laki Pan zło 
żył w stosunku do łaskawej eośdnności 
JKMoścl, który pozwolił, aby rozmowy 
nasze toczyły się w tym tak cennym i 
wiele znaczącym otoczeniu, uświęco­
nym tak świetnymi wspomnieniami hi­
storycznymi. 

rządu JKMoścl — zgłosiliśmy się, aby 
przedstawić PanOm sprawę żydowską 
odnośnie do Palestyny 1 wysłuchać po­
glądów rządu w sprawie uzgodnienia 
stanowisk politycznych. 

Nasze dążenia, nasze aspiracje za­
wsze zmierzały do pokoju w Palestynie, 
jesteśmy przekonani, Iż da sle to pogo­
dzić z zachowaniem naszych podstawo­
wych praw. 

Pokój — „Szalom" w naszym języku 
— to nasze hasło w Palestynie, nasze 
słowo powitalne. Wierze szczerze, że 
dyskusje, jakie Pan I Pańscy Koledzy 
toczyć będą z przedstawicielami Ara-

IC od sformułowania pod-

Picrwsze skojarzenie historyczne, ja. bów, służyć będą temu samemu celowi, 
kle ml się nasuwa w związku z tym sa- Nasza delegacja składa sle z przed-
niyin pałacem — może nawet tą samą stawlciell Agencji Żydowskiej, ciała ofl-
salą, jest fakt, że mandat palestyński o-, cjaluie uznanego w mandacie, jako re-
statecznie zatwierdzony został orzez ra- prezentacji narodu żydowskiego odnoś-

Narodów 24 lipca 1922 na poste- nie do Palestyny, Jak również 1 przedsta I* MASLI s ' ł ' ani też od wypowiada- dę Ligi . 
M / M ! 0 p 5 , 5 i i . Póki nie wystuchaliś- dzeniu, na którym zmarły lo r d Balfour. wlclell szerokich kół żydowskich 1 orga 

m ..r-osiawieloti * , ^ A „ , s Arabów,' reprezentował rządy JKMoścl. nlzacyj, którzy zgłosili sie do współpra 'ho 'awicleM Żydów i 
1 ' ? ^ ' oni spesobnóśćl pełnego Jest dla mnie szczególną przyjemno-; cy, Zgromadzili, się tu przedstawiciele 

®>KTT
 e n I a i V l ' J sprawy. '» móc przemawiać do Pana dziś, Pa- różnych gmin żydowskich z wielu k ra . 

l 0 f z y siedzą bieg wydarzeń mię-, nie Prezesie Ministrów, pamiętając o tej Jów i organizacyj iak Agudas Isroel, Ja-1 obecnych obrad. 

koteż osobistości jak lord Reading l lord 
Bearsted, zaproszeni w charakterze Oso­
bistym, 

SPOTYKAMY SIE DZIŚ W PONU­
REJ GODZINIE W DZIEJACH NASZE­
GO NARODU. 

Nie będzie przesadą twierdzenie, że 
nadzieje l modły milionów Żvdów, roz­
proszonych po całym świecie skupiają 
się na tych naradach w niezłomnym za­
ufaniu do Anglii 1 w najlepszej wierze. 
Sądzimy, że całe dzieło oalestvńskle Jest 
wynikiem twardej konieczności, skut­
kiem patrzenia rzeczywistości w oczy. 

Twierdzimy, że nie ma realiów bar­
dziej gorzkich niż realia, którym zaglą­
da w oczy naród żydowski. 

Pańskie osobiste wys i łk i w sprawie 
pozycji żydowskiej w Palestynie w okre 
sle pełnym tak ciężkich prób zdaję się 
świadczyć również o tym. lak trudna 
jest ta rzeczywistość, w obliczu której 
stoi nasz naród. 

W okresie ciężkich lat nasze! pracy 
zawsze uprawialiśmy politykę współpra 
cy z Anglią. Współpraca ta była podwa­
liną naszej dzi? łalnoścl. Ożywieni tym 
samym duchem przystępujemy też do 
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Z w r o t n a 
B a ł k a n a c h 
W Jugosławii wybuchło nagle prze­

silenie rządowe właśnie w czasie wizy­
ty rumuńskiego ministra spraw zagra­
nicznych, p. Gafencu, w Belgradzie. U-
kład rumuńsko - jugosłowiański, będą­
cy wznowieniem Malej Ententy w 
zmniejszonym wydaniu, zbiegi .się. w 
czasie z zamianą rządu p. Stojadinowi-
cza na nowy rząd pod przewodnictwem 
p. Gvetkowicza. Poza równoczesnoś-
cią istnieć musi między tymi faktami 
•również pewien głębszy związek. Dą­
żenia rewizjonistyczne Węgier, wejście 
ich w skład osi Berlin — Rzym, kazały 
Bukaresztowi i Belgradowi zacieśnić łą­
czące je węzły. Związek ten ma wy­
kluczyć zmiany terytorialne na nieko­
rzyść obu tych państw i tym samym 
przypomina konstrukcję polityki Małej 
Ententy, uszczuplonej obecnie o Cze-
cho-Słowację, która znajduje się pod 
wpływami Niemiec i nic może prowa 
dzić samodzielnej w pełni pol i tyki. 

Dr. Stojadinowicz w polityce zagra­
niczne) reprezentował kurs przyjazny 
dla mocarstw osi Rzym — Berlin. Sto­
sunki jugosłowiańsko - włoskie, ongiś 
tak napięte, stały się przyjacielskie. Za­
cieśniały się również stosunki z Niem­
cami, zwłaszcza na terenie ekonomicz­
nym. Wizy ty , które p. Stojadinowicz 
składał w Paryżu, miały raczej kurtua­
zyjny charakter, by ły ukłonem, złożo­
nym dawne] tradycji. Opozycja jugo­
słowiańska, zwłaszcza serbska, ostro 
krytykowała tę politykę i dała temu w 
swoim czasie dobitny wyraz, manifestu­
jąc żywiołowo na cześć Francji w cza­
sie w izy ty francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Delbosa w Belgradzie. 

Zmiana rządu w Jugosławii, dokona­
na niejako w porozumieniu z Rumunią, 
zdałaby się wskazywać na nowe moż­
liwości, k tórym może dać wyraz nowy 
gabinet. Równocześnie jednak należy 
zważyć, że obecny premier p. Cyetko* 
wicz należy do tego samego stronnic 
twa, co jego poprzednik, który objął 
prezesurę partii rządowej. Wobec tego 
zadaniem obecnego rządu będzie raczę] 
badanie terenu, sondowanie opinii i przy­
gotowywanie zmian ewentualnych w 
polityce zagraniczne], a bardziej jeszcze 
.w. wewnętrznej. 

Już dr. Stojadinowicz ograniczał dyk­
taturę, wprowadzoną przez króla Alek 
sandra w roku 1929. Modyfikacja sy­
stemu rządzenia dokonywała się jednak 
powoli, stopniowo, i miała nieraz cha 
rakter formalny, niż istotny. Przywro- ' 
cono parlament, ale 'ordynacja wybor­
cza i sposób przeprowadzania wyborów 
bardzo utrudniał opozycji zdobycie ilo­
ści mandatów, odpowiadającej jej wpły­
wom. Wyjątek stanowiły kraje chor­
wackie, ze względu na przygniatającą 
w tych okolicach większość, którą po­
siada stronnictwo włościańskie dr. Ma­
czka. 

Opozycja serbska wskutek tego po­
niosła porażkę w wyborach, a posłowie 
chorwaccy kontynuują swoją politykę 
abstynencji. Mimo to po obu stronach: 
rządowej i opozycyjnej wzrasta powoli 
przekonanie, że należy dojść do porozu­
mienia kosztem rewizj i obecnych sto­
sunków, a spór w sprawie przeprowa­
dzenia zmian odnosi się raczej do ich 
ilości, niż do jakości. Stronnictwo dra 
Maczka stoi na gruncie jedności państ­
wowej, żądając autonomii dla krajów 
chorwackich. Słabe prądy separatysty­
czne wśród Chorwatów musiały wyga­
snąć, straciły bowiem oparcie wskutek 
tego, że Austria przestała być pań­
stwem samodzielnym, Węgry weszły w 
skład osi, Włochy zaś nie cieszyły się 
nigdy specjalnymi sympatiami Chorwa­
tów. 

Nowy rząd jugosłowiański p. Cvet-
kowicza pragnie przygotować grunt pod 
normalizację stosunków w lf laju. Drog i 
do tego celu wiedzie poprzez porozu­
mienie z Chorwatami, chorwackie stron­
nictwo włościańskie bowiem jest naj­
większym stronnictwem opozycyjnym, 
które nadaje kierunek całej opozycji w 
Jugosławii, a stosunki panujące między 
Serbami a Chorwatami są najważniej­
szym i najtrudniejszym problemem we-

Przeciw p r e m i e r o w i z parasolem 
W o j n a m o ż e w v l W h n « * ™ i | * M I U J W I W M 
C z e c h o s ł o w a c j a byZ d l ¥ N T e m ^ c ?IIBH W I^ A n g l i c y . ' 

r ó w i w o d y w k a ż d y * " 5 ^ ° Z*pa*f s*c» 
H. G. Wells w jednej ze s w v c h ge-| 

nialnych wizji przyszłości wyobraził 
sobie przyszłą wojnę jako nieokiełzna­
ny żywioł, klęskę, która zjawia się na­
gle i niespodziewanie, jako coś. czego 
nie można przewidzieć i uniknąć, prze­
ciw czemu ne można sie bronić. 

Wojna nie jest u Wellsa \vvnikiem 
takiej czy innej polityki mocarstw, 
sprzecznych interesów, skłóconych szo-
winizmów. Wojna — to kieska, k t ó r a 
spada na bezbronną ludzkość iak j»o-
wódź, zaraza, lub trzęsienie ziemi. 

Ale Wells jest literatem, a nie poli­
tykiem i pojmuje zagadnienie wojny w 
oderwaniu od rzeczywistości, z punktu 
widzenia integralnego pacyfizmu. Za­
równo polityk angielski, jak i przecięt­
ny obywatel W. Brytanii rozumieją, że 
wojna jest rzeczą straszną, jest kata­
klizmem, ale wiedzą także, że trzeba 
się do niej przygotować — trzeba się 
bronić. 

Społeczeństwo angielskie okazuje 
ogromne zrozumienie dla spraw obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, inte 
resuje się żywo zbrojeniami, a przede 
wszystkim rozumie doskonale, że woj­
na może wybuchnąć w każde! chwil i i 
że w każdej chwili trzeba bvć do niej 
przygotowanym. 

Po Monachium nastąpiło w społe­
czeństwie angielskim pewne odpręże­
nie, ale niebawem poczęły ^odnosić się 
głosy p r z e c i w k o „ p r e m i e ­
r o w i z p a r a s o l e m". Zrozumia­
no, że-pokój został kupiony za zbyt wy 
soką cenę i na zbyt krótki okres. „L'ap-
peti t vient en mangeant..." — powiada 
przysłowie. Angielskie koła polityczne 
zdają sobie dobrze sprawę z tego, że 
Czechosłowacja była dla Niemiec tylko 
przekąską, po której może przyjść kolej 
na dania bardziej oblite. 

Stanowisku państw totalnych prag­
nie Anglia przeciwstawić SDokói i męs­
ką rozwagę w traktowaniu spraw obro­
n y narodowej. Wojna nowoczesna mc 
jest wojną armij, lecz społeczeństw. 
Wszyscy, bez wyjątku, biorą w rn.ei 
udział, wszyscy narażeni sa na pociski 
nieprzyjacielskie. 

Bombardowanie otwartych miast sta 
ło się już zasadą, stosowana bez ogra­
niczeń w Hiszpanii i Chinach. Ludność 
cywilna, nie wyłączając kobiet i dzie­
ci jest tak samo narażona na pociski i 
działanie gazów, jak żołnierze w pierw 
szej linii frontowej. 

Władze i społeczeństwo angielskie 
w pełni rozumieją wace tego zagadnie­
nia i nie lękają się spojrzeć prawdzie w 
oczy. 

Sir John Anderson, stratżnik pieczęci 
i minister obrony cywilnej W. Brytanii, 
do którego kompetencji należy organizo 
wanie ochrony ludności cywilnei na wy 
padek wojny, wygłosił przed niedaw­
nym czasem przemówienie, w którym 
zaznaczył m. inn.: 

— .... nikt nie jest jeszcze w stanie 
ocenić praktycznych rezultatów naszej 
akcji, nie mogę zapewnić, że z końcem 
r. b. skompletowany będzie całv aparat 
który miał być ukończony i oddany do 
użytku dopiero z końcem 1941 roku. 

Słowa te doskonale charakteryzują 
nast oje, nurtujące społeczeństwo i rząd 
angielski. Oświadczenie sir John Ander 
sona oznacza przyśpieszenie zbrojeń i 
przygotowań do obrony ludności cywi l 
nej o cały rok. 

Społeczeństwo angielskie myśli 1 mó 
wl o zawierusze wojennej w ten spo. 
sób. jakby wisiała ona już na włosku. 

Sir Auckland Gcddes. doradca sir 
Johna Andersona, wygłosił ostatnio 
przemówienie, w którym sprecyzował 
zadania, ciążące na angielskim społe­
czeństwie w obliczu grożącej wojny. 

„Rząd przygotowuje zapasy żywno­
ści — stwierdził sir Aucland Geddes--
ale pamiętajcie, że te zapasy mogą o-
kazać się nie wystarczające". 

Angielski, mąż stanu nawołuje do 
gromadzenia w każdym domu zapasów 
konserw, sucharów i Innych środków 
żywności, które nie ulegają łatwo zepsu 
clu, ale przede wszystklem zwraca się 
z gorącym apelem do mieszkańców Lon 
dynu, aby gromadzili zapasy wody. 

„ W niektórych okręgach przewody 
wodociągowe mogą ulec zniszczeniu — 

'oświadczył Aucland Geddes w swym 

przemówieniu — a wtedy pojaw"18, 
nieuniknione trudności w zaooa 

nlu ludności w wodę do olcia". 
Powołując się na przykłady z {jo 

panii sir Auckland Geddes nawo l ' 1 ^ 
gromadzenia w każdym d^niu 
wody do picia w specjalnych. w J 
tycznie zamkniętych 1 m*edostóPw 

dla gazu butlach. 
„Świadomość, że jesteśmy

 nitJ$ 
na atak — mówił — powinna ? j y 
obudzić wolę życia i obronV- ^jo­
dom winien stać się zamknie'"!] 1 

bie organizmem gospodarczym' • ^ 
Anglia nie jest już wysna. ^ jyi 

tegicznym znaczeniu tego 'słowa. *U 
samoloty bombardujące moca n r j8|iJ 
kanał- z taką samą łatwością. ?

 cp 
przebyłyby pas ziemi tej same' 5

 ( J, 
kości. Dlatego też, w czasie woW'c$ 
ła W. Brytania mogłaby zostać .^i 
nięta w orbitę bezpośrednich "* 
wojennych. 5i(. 

Anglicy doceniają to i nie ^l^v 
że wyspiarskie położenie daie 'Af0Ufi 
rancję bezpieczeństwa. Cały }\.ntt\ 
pokryty Jest gęstą siecią schronom^ 
ciwlotniczych, ale mimo to sir ^ 
Geddes podkreślił w swym ^rz^^i 
niu, że dotychczasowa Ilość sen', 
jest niewystarczająca i że iak,0* 
jest, jego zdaniem, niezadawalf 1^ 

W dalszym ciągu przemówię11'^!)' 
gielski mąż stanu przedstawił r0,,jt3r' 
plan obrony przeciwpożarowej- s^ 
nej i t. d. i zakończył swa m o ^ L f * 
miennym oświadczeniem: „ . fes te^^ j 
tow l ! Pragnąłbym również. ? b v u, d' 
spełniła swój obowiązek i poda^ f 
wiadomości publicznej wszystko-,u pM 
zostało dokonane, aby w łen w°s°c9i$ 
nieść samopoczucie ludności w 
kraju". 

„Jesteśmy gotowi!".... Anglia « ,!« 
wioną jest aa obrono, nie łudź' sil foj; 
intencji „bloku totalnego" i. rr\M°,^ 
mów dyplomatycznych z rj&"s

o0vt'»' 
„osiowymi", przygotowuje sh 
gą i pełną odpowiedzialnością d ° 
riy. i 8 

Naród angielski t izeźwo oce» 
tuację. 

Mowa Chamberlaina na konferencji palestyńskie! 
(Dokończenie) 

z największą uwagą przebieg rozmów 1 
uczynię wszystko, co będzie w mej mo­
cy, aby dopomóc do uzyskania postępu 
w rokowaniach. 

Stojąc wobec zadania, gdy spór mię­
dzy dwoma narodami utknął na mart­
w y m punkcie, 
WYPADNIE ZABIEGAĆ O KOMPRO­

MIS 
na podstawie słuszności. Jest to niewąt­
pliwie trudne zadanie, lecz nie przekra­
cza ono możliwości naszych zespolo­
nych wysi łków. Przed nami stoi takie 
właśnie państwowe zadanie. 

Zgromadziliśmy się w pałacu królew­
skim, w pałacu, który król zawsze od­
dawał do naszej dyspozycji dla tego ro­
dzaju rozmów. 400 lat dziejów tego pa­
łacu wiążę się ściśle z naszą historią. 
Wasz naród, nie mniej niż nasz naród, 

realnych stosunkach w obecnej sytuacji, 
obliczymy wszystkie istotne czynniki, 
aby zachować się godnie wobec wzaje­
mnych stanowisk. Tocząc nasze roz­
mowy w tym duchu, osiągniemy, jak są­
dzę, rozwiązanie, które obdarzy Pale­
stynę błogosławieństwem pokoju. 

* 
Londyn, 7 lutego. 

Na posiedzeniu Inauguracyjnym konferencji 
przedstawicieli rządu brytyjskiego z delegacjami 
arabskimi premier Chamberlain wygłosi! krót­
kie przemówienie, w którym dat wyraz przeko­
naniu, że obecni przedstawiciele państw arab­
skich sa ożywieni pragnieniem wzmocnienia W!Q 
zów przyjaźni między ich krajami a Anglia. 

Premier powołuje się na oświadczenie, zło­
żone przez ministra kolonii Malcolma MacDo-
nalda w listopadzie rb., że w rokowaniach z 
Arabami I Żydami rzad dążyć będzie do zreali­
zowania zobowiązań mandatowych wobec obu 
partnerów. Wyrażając głębokie ubolewanie z 
powodu tragicznych wydarzeń w Palestynie w 
ostatnich latach, premier Chamberlain podkreś-

| lit, że rząd brytyjski przystępuje do obecnych 

ja 
nych problemów politycznych. Jest ̂ Itoi1"̂ ! 
bicia męża stanu usiłować rozwiać* po«°'|>l 
ty między narodami, konilikty, k , o r e które r 

wysoko dzierży tradycje przekazane mu i negocjacji ,.z żarliwą nadzieją w sercu spowo-
przez historię a Sięgające dalekiej i Clllu-i dowanla pokojowego rozwiązania problemu 1 
bnei przeszłości. 

Nie zapominając jednak o historii, któ-
osiągnięcia przywrócenia pokolu i ładu w Pale­
stynie". Pragnę—oświadczył Chamberlain — za­
stosować moją szczególną metodę kontaktów 

ra Jest już za nami, Skupimy uwagę na osobistych przy rozwiązywaniu skompllkowa 

wnętrzrtej polityki Jugosławii. 
Kwestia autonomii chorwackiej wy ­

sunęłaby się w ewentualnych rokowa­
niach na plan pierwszy. Zmiana ordy­
nacji wyborczej jest postulatem wysu­
wanym przez całą opozycje, aby parla-

Rząd p. Cyetkowicza uchodzi w opi 
nii za rząd przejściowy, mający przy­
gotować zmiany w dziedzinie ustroju i 
polityki wewnętrznej, wyraża on rów­
nież pewną zmianę inklinacji w polity­
ce zagranicznej. Przesunięcia w tej os-

doszly do Impasu, przy 
swe oprzeć na zasadzie słuszności l -̂ .jt 
wzajemnych Interesów. Jest to i ScrV'V 
zadanie trudne, wierzę ]ednak —

 z a k t L o"" ,C 
mler Chamberlain — że nie przerosną c|| 
szych sił, tak aby cele naszych kons" 
stały osiągnięte. rftĄ 

W Imieniu delegacll arabskich «• fctfy 
wlenie premiera odpowiedział szej 
egipskiej, książę Abdel Manllm, k , 6 r > ! « V 
czył, że Arabowie ożywieni są dobra jfH., 
gulowanla na najlepsze] drodze wzal c ," l c j) ' ,-
sunków z Wielką Brytanią. Żywić " ' „ f t 
dzieję, dodał delegat egipski, że w w y

n %l<V 
ja/u; eh tych uczuć nastąpi słuszne fO ^ i ' 
problemu palestyńskiego, który w °* LM\ 

I Ż dawna lest problemem. Książe A 

j:iz uttwna iesi prooicmcm. i\.sią*v &o V 
oświadczenie premiera o Jego wysM" „, <#., 

ment, mający przeprowadzić rewizję; tatnicj dziedzinie zależą również w wy* 
konstytucji, mógł c i szyć się zaufaniem'sokim stopniu od zmiany stosunków 
wszystkich szczepów i wszystkich od-1 wewnętrznych. O. P. 
łamów opinii. 

alizowania polityki pokojowe' ta k i e .„.yl"IV 
slenlu do Palestyny. Wierzymy, z a k o n ^ ^ i y 
ca arabski, że także w stosunku do \pt< $ 
osiągnięte będzie rozwiązanie spra* ' ' *%i ' ' 
re umożliwi przywrócenie pokoju w KJ A 
re służyć będzie dobru powszechnej"11' 

Narada na Zanik11 

w obecności Marsza**8 

Śmigłego-Rydza ^ 
Warszaw. 7 l u ̂ j-F 

(PAT) Pan Prezydent R- ?'hĄ 
dziś w obecności Pana Marsza** $9 

RADV 

5* 
łego Rydza, pana prezesa 
strów Sławoja Skladkowskie£° 
premiera inż. E. Kwia tkowsk i 
rzy referowali o bieżący^ 1 

rządu. 
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Pierwsze posiedzenie rody miejskie] 
o d b ę d z i e s i ę dziś wieczorem. — Olbrzymie zainteresowanie nowym 
P a r l a m e n t e m miejskim.-Uchwaty poszczególnych frakcyj radzieckich 

Wybór prezydenta i wiceprezydentów m. Łodzi 
. ziś więc odbędzie się pierwsze p o - 1 " 4 - ' — J - ^ —«-«- • Rdzenie nowej rady miejskiej. Zaime 

jesowanie jest tym większe, że od roku 
™2< t. j . od chwili złożenia z urzędu 

ostatniego zarządu miejskiego pochodzą 
^•go z wyborów, miasto nasze wlaści-
^ ? n i e miało normalnie funkcjonującego 

Diii Jana z Matty Jutro Apolonii 

Wscfactd stoto* 
Zachód stoóca 
Wschód ksleftm 
Zachód ksicim 
Dluiośc amm 
Przybyto dnia 

7.06 
16.34 
23.00 
8.56 
9.17 
1.47 

l o o o . o o o 
Pll°iii W y g , r a ć w szczęśliwe] Kolekturze n̂.U/nikMaN NARUTOWICZA 38, 

Szc,!«» U l I n " P L A C REYMONTA 3 - 4 
• ^ ^ J J w e losy I-el kl. sa do nabycia. 

Hjg wiadomości 
. ^CZESNE URUCHOMIENIE ROBÓT sezono. 
"Ph

 Przewidywane jest ze względu na sprzyja-
™ pogody. W związku z tym zarząd miejski 

£jj*«»uie starania o kredyty dla ŁodzL Siedem 
] ^ * ^ w złotych jest Juz zagwarantowanych dla 

« Funduszu Pracy, TUR 1 In. Brak Jest 
5 milionów złotych, by opracowany na 

v program mógł być całkowicie zrealizo-

320 *** 
l r ^ I f ^ C Z Ę ś L I W Y C H WYPADKÓW zare' 

H liczb! Pogotowie P.CJC w ciągu stycznia bs. 
e wypadków przy pracy było 55, ołiar 

^ P a H i i b 6 , c k ulicznych Spa.dk/ D ° l e k u U c z a y c h — 3 5 » nieszczęśliwych 
••ttjoboig* W d o m u 1 na ulicy — 56, zamachów 
toelo.i * . y c n — °i zatruć przypadkowych , • y, zairu - 6, 

*cha n — 2 1 t. d. 

ż a ^ d

A D N l A PRZEDŚLUBNA, będąca jedną 
V Lod f ^ d z i a ł u zdrowia zarządu miejskiego 
*yt,'r»j c e n i ł a swe godziny przyjmowania wi-
Ma n-T"1* b«cdzie ona obecnie w ośrodku zdro-v i<S? U U c y L «belsUei w środy 1 w piątki, 

^* ln»ch od 10.30 do 12-ej w pot 

^ S ^ O L Ę MASARŃ I SKŁADÓW WĘDLIN 
**• Na p r i e P r 0 w * d z l l y wczoraj władze sanitar­
ko w ° * 6 1 "twierdzono stan zadawalający. Tyl-
Pfzep," i e l l cznych wypadkach władze nakazały ł«*ym7'ad*enle

 nieznacznych remontów. W bie-
îy."°d,lłU

 przeprowadzona będzie teł kon-

Z A D r z E W I A Ń L A DRÓG 1 placów pu-
«>ku D lj! ^ganlzowany będzie w Puławach w 
'•^iszy ł C y i Ł N * kurs ten wyślą swych łunkcjo-
«r kuT*5 I a " , d y ndejskle 1 powiatowe. Uozestnl-

""nkto**P° i c l ł 8 k o n c z e n i u > P c l n i ć D e-d« funkcje 
*yck. w w miastach i związkach powiato-

. A T K ° W A KOMISJA POBOROWA dt 
U b • L^df-Mlasto I urzędować będzie w dnia 
•kiego ̂  * ^ d z i a l e wojskowym zarządu mlej-^^Yi?7

 ^ Kościuszki 19. Zgłosić się winni 
*^«nle a " " a & a 1917 1 starsi, zamieszkali na 
•**y d o t V ' 5 ' 8 * 9 1 1 1 komisariatów policji, któ-

, «W ni„ — swego stosunku do 

W i c e Osobiste . 
? y f i s ^ i f n r ° S t a g r o d z k « P- Ludwik Giel-
n t cPuje ° i C z ą ł u r l o p wypoczynkowy. 

- Dol j ty^ 0 k i e r ° w n i k referatu spolecz 
ocznego mgr. Lucjan Musiał. 

stałego samorządu. Dwukrotnie wybie­
rane rady miejskie były po krótkim ży­
wocie rozwiązywane, zaś powoływane 
na ich miejsce rady przyboczne nie po­
siadały dostatecznych uprawnień, by 
umożliwić zarządowi miejskiemu prowa­
dzenie gospodarki nieskrępowanie 1 w 
najnajszerszym zakresie- W ciągu blisko 
siedmiu lat caia gospodarka toczyła się 
właściwie w ramach prowizoriów, po­
życzki zaciągane by ły warunkowo z pra 
weni konwersji, to też nagromadził się 
szereg spraw, wymagających uporządko 
wanla. 

Czy więc wreszcie nowa rada miej­
ska zdoła wywiązać się z nałożonych 
na nią obowiązków, czy ustaną awantu­
ry, burdy i kłótnie i czy potoczy się ta­
ka praca, która pozwoli na stabilizację 
rady i zatwierdzenie wybranego przez 
nią zarządu miejskiego? — Oto pytania, 
które absorbują wszystkich w związku 
z dzisiejszą inauguracją prac rady miej­
skiej. 

Dzisiejsze posiedzenie raczej dwa po 
siedzenia, są wła^. iwie posiedzeniami 
technicznymi. Rada miejska ma dziś w y ­
konać ściśle określone czynności. Mimo 
to, atmosfera, jaka panować będzie w 
dniu dzisiejszym , pczwoli zorientować 
sie, czego można od nowej rady miejs­
kiej oczekiwać. Przypomnieć trzeba, że 
w roku 1936, już na pierwszym posiedze­
niu rozpoczęły awantury i kłótnie, 
Życzyć by sobie należało, by wreszcie 
było inaczej i by parlament miejski o-
kazał sie zdolny do pozytywne] pracy 
na długi okres czasu. 

Miarą zainteresowania dzisiejszym 
posiedzeniem jest szturm o bilety wstępu 
na salę obrad. Mimo zapowiedzi wydzia 
łu prezydialnego magistratu, że dolna 
galeria jest skasowana, a na górną, która 
ma ograniczoną Mość miejsc bilety wyda 
wać będą frakcje radzieckie — sznur in ­
teresantów przedefilował wczoraj przez 
gmach zarządu miejskiego, starając się 
wszelkimi sposobami o otrzymanie kart 
wstępu. 

Jak nas Informują, na dzisiejszy wie­
czór zmobilizowani zostali wszyscy nie 
mai- woźni miejscy, którzy pełnić będą 

Na dzisiejszym posiedzeniu obecny 
będzie prawdopodobnie w charakterze 
gościa p. Jan Kwapińskl. 

Porządek dzienny 
Posiedzenia dzisiejsze, aczkolwiek 

mają ograniczony porządek dzienny, po­
trwają stosunkowo długo, zwłaszcza dru 
gie posiedzenie, wyborcze- Pamiętać na 
leży bowiem, że w czasie tego posie­
dzenia przeprowadza się cztery głoso* 
wanla imienne — przy wyborze przewód 
nlczącego zebrania wyborczego, przy 
wyborze prezydenta, przy wyborze 
trzech wiceprezydentów 1 przy wybo­
rze ławników. Niezależnie od tego. ze 
przewodniczący musi odczytać z urzędu 
bardzo długie postanowienie prawne, do 
tyczące aktu wyborczego, każdy z 84 
radnych musi być czterokrotnie wezwa­
ny do stołu prezydialnego, gdzie odaa 
kartkę. Kartki muszą być liczone, wy­
niki glosowania ogłaszane i protokuło-
wane na miejscu. 

Sądząc z doświadczenia lat ubie­
głych, pierwsze posiedzenie nie potrwa 
dłużej, niż 45—50 minut. Natomiast dru 
gie przeciągnąć sie może do trzech go­
dzin. 

Nie będzie „konwentu se­
niorów11 

Zarząd miejski zwrócił się do po­
szczególnych frakcyj radzieckich, aby po 
dały nazwiska przewodniczących klubo 
wych. Chodzi o możność ewentualnego 
porozumiewania się z przewodniczący­
mi frakcyj przed posiedzeniami plenar­
nymi rady. Jednakże, jak się dowiaduje­
my, konwent seniorów nie będzie utwo 
rzony, Jak to było niegdyś w Lodzi. 

„Konwent", składający się z prze­
wodniczących frakcyj radzieckich, speł­
niał rolę t. zw. małej rady I miał na ce­
lu uzgadnianie spornych wniosków 
przed przedłożeniem ich na plenum. O 
ile uchwały na konwencie seniorów za­
padały jednogłośnie — wówczas rada 
miejska przyjmowała je już tylko do wia 
domoścl, dyskusji nad tymi sprawami 
nie było i uważało się, że wniosek przy­
jęty został przez aklamację. Jeśli nato­
miast nie było jednomyślności na kon­
wencie seniorów, wniosek szedł pod 
obrady plenum. Przyczyniało się to o-

uproszczenia 

„ r - -T • 

straż porządkową. Skrupulatnie spraw-. , H , 
dzać się będzie karty wstępu, aby nikt czy wiście do znacznego 
niepowołany do gmachu obrad się me iprac rady miejskiej, 
dosta], I Obecnie jednak panują tego rodzaju 

110 tysiĘcy zł. dla dyrekcji teatrów 
wydał dodatkowo Zarząd Mie jsk i 

na pokrycie def icytu 
Komunikują nam, że zarząd miejski 

przyznał dyrekcji teatrów miejskich do­
datkowo zł. 110.000 na pokrycie deficy­
tu. Ponieważ, o ile nam wiadomo, na 
tak znaczne przekroczenie budżetowe 
potrzebna jest uchwała rady miejskiej, 
zapytujemy, na Jakiej podstawie, w prze­
dedniu zwołania nowej rady, zarząd 
miasta wyasygnował tak olbrzymią su­
mę dyrekcji, które] gospodarka finanso­
wa i artystyczna budzi poważne za­
strzeżenia. 

Tym bardziej dziwi tego rodzaju po­
sunięcie zarządu miejskiego w chwili, 
gdy brak Jest pieniędzy na najpilniejsze 
roboty inwestycyjne. Niewątpliwie spra­
wą tą zainteresuje się nowa rada miej­
ska. 

Należy nadmienić, że tegoroczne 
świadczenia miasta Łodzi na rzecz łódz­
kich dzierżawców teatralnych wynoszą 
przeszło 400.000 złotych i są najwyższe 
w Polsce. 

Kino „EUROPA 1 1 
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antagonizmy polityczne wśród poszczę* 
gólnych frakcyj radzieckich, że przeciw, 
ko powołaniu do życia konwentu senio­
rów wypowiedziały się niemal wszyst­
kie frakcje. 

Oblicze nowej rady 
Jak wiadomo, w czasie wyborów 

PPS utworzyła blok ze Stronnictwem 
Demokratycznym, zaś Bund zblokował 
się z Poalej-Syjonem lewicą. W dniu 
wczorajszym odbyło się wspólne posie­
dzenie wszystkich frakcyj. które two­
rzyć mają blok większościowy w nowej 
radzie miejskiej. Na posiedzeniu tym u-
stalono, że wprawdzie będzie istniał je­
den blok socjalistyczny, jednakże skła­
dać się on będzie z czterech odrębnycn 
frakcyj: a) PPS I klasowych związków 
zawodowych, b) Stronnictwa Demokra­
tycznego, c) Bundu i d) Poalej-Syjon le­
wicy. 

Ostatecznie oblicze nowej rady miej 
skiej jest następujące: 

PPS I klasowe związki zawodowe— 
30 radnych — przewodniczący frakcji 
Józef Potkański. 

Stronnictwo Demokratyczne — 3 
radnych—przewodniczący płk. dr. Więc 
kowski. 

Bund — 8 radnych — przewodniczą­
cy Sz. Milman. 

Poalej-Syjon lewica — 3 radnych — 
przewodniczący Lew Holenderski. 

OZN — 11 radnych — przewodniczą-
yc Seweryn Malinowski. 

Stronnictwa Narodowe — 18 rad­
nych — przewodniczący adw. Szwa]-
dler-

Syjoniści ogólni — 2 radnych. 
Syjonlścl-socjallścl — 1 radny. 
Aguda — 3 radnych — przewodniczą 

cy dr. Lewin. 
Niemcy — 5 radnych —• przewodni­

czący Bruno Neurode. 

Uchwały frakcyj radzieckich 
W ciągu dnia wczorajszego w dal­

szym ciągu odbywały się narady we 
wszystkich frakcjach radzieckich. 

OZN zakończył już swe obrady. 
Uchwały, jakie zostały powzięte, w dal 
szym ciągu trzymane są w tajemnicy. 
Nie zostały ogłoszone również nazwiska 
osób, które frakcja desygnuje na stano­
wiska ławników magistratu. 

Zakończyła swe obrady również frak 
cja Stronnictwa Narodowego. Uchwalo­
no obsadzić 2 stanowiska ławników. 
Nazwisk kandydatów narazle nie ogło­
szono. 

Wczoraj obradowała frakcja nlemlec 
ka. Powzięła ona uchwałę negatywnego 
ustosunkowania się do większości socja­
listycznej. Bliższych szczegółów nie 
chciano ujawnić, krążą 'ednak wersje, że 
Niemcy poprą frakcję Stronnictwa Naro 
dowego. 

Do późnego wieczora obradowała 
frakcja PPS 1 klasowych związków za­
wodowych łącznie z egzekutywa. PPS l 
prezydium OKZZ. Naraziie konkretnych 
uchwał Jeszcze nie powzięto, odkładając 
sprawę obsady trzech stanowisk wice­
prezydentów miasta do dmis, dzisiejsze­
go. Dzuś rano bowiem przyjeżdża do Łtf 
dzi b. poseł Jan Kwapiński, kandydat 
na stanowisko prezydenta miasta, z Wó 
tym też ta sprawa ma być uzgodniona. 

D ą j Z u r ą i cm»felc 
Nocy dzisjejszej dyżurują następujące apteki: 

H. Pastorowa (Łagiewnicka 96) J. Kahane (Lima­
nowskiego 80), J. Koprowski (Nowomiejska 15J, 
M. Rozenblum (Śródmiejska 21), M. Bartoszew­
ski (Piotrkowska 94), L. Czyński (Rokicińska 531, 
E. Zakrzewski (Kątna 54), I Sinićcka (Rzgów* 
t f o %%x S. Tiawkowską (Przczińsk,*, 5Ó1« , 
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W każdym domu musi być schron 
Jest to pierwszy warunek 

to za mało na 
Komitet rozbudowy miasta przystą­

pił Już do prac, polegających na rozpa­
trzeniu podań o pożyczki na budownic­
two mieszkaniowe w roku bieżącym. — 
Ogólna suma kredytów, przyznanych 
Łodzi w roku bieżącym, wynosi — 
1.800.000 złotych, to też postanowiono 
w tych granicach przyznać pożyczki 
petentom, którzy najbardziej odpowia­
dają warunkom. Na ostatnim posiedze­
niu jednak okazało sie, że warunki, wy­
sunięte w roku bieżącym przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego różnią się 
znacznie od warunków zeszłorocznych. 

Jednym z nowych warunków jest 
wybudowanie w każdym domu schronu 
przeciwgazowego. Ten warunek uzna­
no za słuszny 1 celowy, aby umożliwić 
zaś właścicielom nOwobudujących się 
domów Jego spełnienie postanowiono 
przy udz ie lan iu pożyczek przyznać pew 
ne kwoty również na budowę schro­
nów. Jak wiadomo bowiem, pożyczka 
wynieść może tylko 30 proc. kosztów 
budowy. 
I Natomiast inny warunek" chybia zu­
pełnie celu. Określa on mianowicie, łże 
3-pokojowe mieszkania nie mogą prze­
kraczać 80 mtr. kw. powierzchni, przy 
czym stosuje się to również do miesz­
kań dwupokojowych. Referujący, tę 

dla uzyskania pożyczki budowlanej.—80 mtr. k w . -
3 pokoje. — Żądanie zwrotu pożyczki 

sprawę inż. Sawczyk wyjaśnił, że 80 
mtr. kw. dla 2-pokojOwego mieszkania 
to za wiele, a dla 3-pokojowego — za 
mało. W tych granicach bowiem moż­
na wybudować mieszkania 2-Dokojowe 
luksusowe, które nie będą miały cha­
rakteru mieszkań społecznych i dla sfer 
średnio uposażonych będą niedostępne, 
co przekreśla zupełnie intencje BGK, 
zaś 3-pokojowe mieszkania, zbudowane 
na takiej powierzchni beda za małe. 
Zwłaszcza przy tym warunku nie będą 
mogli korzystać z pożyczek budujący 
mieszkania 3-pokojowe dla własnego 
użytku, w domkach jednorodzinnych, 
poniewaiż mieszkania te przekraczają 80 
mtr. kw. powierzchni. Wobec powyż­
szego inż. Sawczyk zgłosił wniosek, by 
w roku bieżącym nowe przepisy stoso­
wane były liberalniej, z uwagi na to, że 
wiele domów Już Jest w budowie 1 trze­
ba przyczynić się do ich wykończenia, 
oraz by zwrócić się do BGK z prośbą o 
ustalenie innych rozmiarów dla miesz­
kań 2-pokojowych i Innych dla 3-poko-
Jowych. 

W dyskusji zabrał głos przedstawi­
ciel BGK, obecny na posiedzeniu, który 
wyjaśnił, że oddział łódzki BGK nie 
może w tej sprawie decydować, gdyż 
Jest to postanowienie komitetu ekono­

micznego ministrów, wobec czeeo nale­
ży uprzednio zasięgnąć informacyj w 
centrali l na tej podstawie dopiero po­
wziąć jakąkolwiek decyzje. 

Z tych względów postanowiono na 
razie pożyczek nie rozdzielać, do czasu 
otrzymania odpowiedzi z centrali BGK. 

Następnie komitet rozbudowy mia­
sta rozpatrzył bardzo charakterystycz­
ną sprawę domu przy ul. Legionów 25 
a i b. 

Właściciel tego domu, będącego w 
budowie, niejaki Salomonowlcz. otrzy­
mał w roku ubiegłym z komitetu rozbu 
dowy miasta pożyczkę w wysokości — 
200.000 złotych na wykończenie domu. 
W roku bieżącym sprzedał on ten dom 
za blisko 1 milion złotych niejakiemu 
Feliksowi z Katowic. Złożył wobec te­
go do komitetu rozbudowy miasta poda 
nie o przepisanie pożyczki na nazwisko 
Feliksa. Komitet postanowił odrzucić to 
podanie, wychodząc z założenia, że 
zmiana właściciela następuje w czasie, 
gdy dom jeszcze nie jest całkowicie wy 
kończony. Z tych względów postano­
wiono zażądać od sprzedawcy, p. Salo-
monOwlcza, zwrotu 200.000 złotych, któ 
re powiększą kwotę, przeznaczoną do 
podziału na rok bieżący, (i). 

Proces 14 lekarzy przeciw Ubezpieczalni 
S ą d p r z y z n a ł p o w ó d z t w o i z a s ą d z i ł n a r z e c z l e k a r z y 

o d s z k o d o w a n i e w w y s o k o ś c i p o n a d O O t y s . z l . 
W dniu wczorajszym w sądzie pracy 

skończyła się rozprawa z powództwa 
szeregu lekarzy łódzkich przeciwko ubez 
pieczalni społecznej, która zakończyła 
się wyrokiem, przysądzającym lekarzom 
przeszło 60.000 złotych tytułem odszko­
dowania za nieformalne zwolnienie z 
pracy. Tło tej sprawy, która wywołała 
w Łodzi duże zainteresowanie, Jest na­
stępujące: 

W roku 1934 ubezpieczalnia społecz­
na w Łodzi zawarła układ zbiorowy ze 
związkiem lekarzy. Układ ten przcwiay 
wat m. In., i e w razie zwolnienia leka­
rza z pracy, ubezpieczalnia winna mu 
wypłacić odszkodowania w wysokości 
1-miesięcznych poborów za każdy rok 
pracy. 

Po pewnym czasie ubezpieczalnia w y 
powiedziała pracę wszystkim zatrudnio­
nym lekarzom. Pozostawiła ich następ­
nie przy pracy, Jednakże tylko na trzy 
miesiące i od tego czasu co trzy miesią­
ce przedłużała z nimi umowę o pracę. 
iW związku z tym zaczęła traktować le­
karzy nie Jako pracowników statychi 
lecz tymczasowych, a z tego założenia 
wychodząc uważała, iż w razie zwolnię 
nia, nie musi wypłacać przewidzianego 
w układzie odszkodowania. I Istotnie, 
zwolniła w ciągu 1935 i 1936 roku sze­
reg lekarzy, nie płacąc flm odszkodowa­
nia. 

Jeden ze zwolnionych, 'dr. Datyner, 
wystąpił Jednak do sądu pracy z powódź 
twem w wysokości zł. 3.052. Sąd pracy 

oddalił powództwo, jednak sąd okręgo­
wy, jako instancja odwoławcza, powódź 
two uznał, a wyrok ten został następnie 
zatwierdzony przez Sąd Najwyższy 
(sprawa C I . 2629/36). 

Wobec takiego precedensu wszyscy 
zwolnieni lekarze wystąpil i do sądu pra 
cy. Sprawa ich znalazła się po raz pierw 
szy na wokandzie w dniu 24 stycznia r. 
b„ została jednak odroczona 1 dopiero 
w dniu wczorajszym zakończona. 

.W, wyniku rozprawy zasądzono na 
rzecz 14 lekarzy 60.671 złotych: na 
w w w w w w w w ^ i r 

rzecz dr. Feldmana — zł. 5.587» dr. Mort 
kowkza — zł. 3.430, dr. Goldstein-Pola-
kowej — zl. 7.061, dr. Szrajbera — zł. 
6.619, dr. Majbauma — zł« 3.900, dr. Ro-
blnsonowej — zł. 7.000, dr. Rosentala— 
zł. 4.800, dr. Silberstroma — zł. 2.017, 
dr. Gutstadta — zł. 3.328, dr- Bergsona 
— zł. 3.458, dr. Mazura — zł. 2.961, dr. 
Eychnera — zł, 3.510, dr. Zlege — zł. 
4,797. dr. Llebesklnda —- zł. 4.200. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
rozprawa z powództwa dalszych trzech 
lekarzy, (t) 
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Nie wolno wywieszać szyldów 
bez zezwolenia Inspekcji Budowlanej 

Zamach samobójczy 
Desperat strzelił sobie w głowę 

Wczoraj około godziny 1.30 po po-
łudniu w mieszkaniu własnym przy ul. 
Nawrot 66 popełnił zamach samobójczy 
39-letni Jan Kaczmarek, funkcjonariusz 
pocztowy, 

Desperat postrzelił się kulą rewolwe 
rową w głowę. 

Sąsiedzi zaalarmowali lekarza pogo­
towia, który, stwierdziwszy stan ciężki, 
skierował desperata do szpitala, 

Przyczyny rozpaczliw«go kroku nie 
zostały narazio ustalont. (1). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Jak nam komunikują w związku z 
zawieszaniem przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe szyldów bez 
pozwoleń, wydawanych przez Inspekcję 
Budowlaną — Zarząd miejski wyjaśnia: 

1) że szyldy mogą być zawieszane 
jedynie tylko przez przedsiębiorstwa 
IV kategorii handlowej i VIII kategorii 
przemysłowej 1 to po uprzednim uzys­
kaniu zezwolenia z Inspekcji Budowla­
nej; 

2) w strefie centralnej, objętej ulica­
mi: PI. Wolności, 11 Listopada. Żerom­
skiego, Bandurskiego, Główna. Kiliń­
skiego, Pomorską, zawieszanie szyldów 

wzorowych na budynkach murowanych 
jest niedopuszczalne; 

3) pozwolenia na zawieszanie szyl­
dów wydawane są bezpłatnie na skutek 
prośby zainteresowanego; do prośby o 
pozwolenie dołączyć należy szkic szyl­
du i fotografię fasady; 

4) do podania o wydanie zezwolenia 
na zawieszenie szyldu należy z reguły 
dołączyć: a) szkic szyldu, b) fotografię 
fasady nieruchomości: 

5) szyldy zawieszone bez zezwolenia 
Inspekcji Budowlanej beda usuwane, a 
winni pociągani będą do odpowiedzia'-
noścl. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu rodziców pray ulicy Kołowej 

Nr. 3 poparzona została wrzątkiem 3-letnia Ja­
nina Montag, odnosząc rany szyi i klatki pier­
siowej. Dziecku udzieliło pomocy pogotowie ra­
tunkowa. 

* • * 
Ignacy Dzenclera, Nowopańska Nr. 153, uległ 

zatruciu alkoholem. Denatowi przepłukano żołą­
dek i w stanie osłabionym pozostawiono go na 
miejscu pod opieką rodziny. 

• • • 
Na powracającego do domu ulicą Zgierską 

Stanisława Mazura (Głowackiego 17) napadł ja­
kiś osobnik, który zadał mu cios nożem w plecy. 
Rannego w stanie cl^tklm przewieziono do srpl-
tala św. Józefa. Za nożowcem wdrożono poszu­
kiwania. Ostrze noża przebiło nieszczęśliwemu 
opłucnę. 

* * •• 
Na ulicy Mostowej Nr 39 w czasie bójki są­

siedzkiej poraniona została tępym narzędziem 
27-letnla Helena Bugajska,' odnosząc rany głowy 
i twarzy. 

• • • 
Na podwórzu przy ulicy Napiórkowskiego 

Nr. 13 zmarł nagle 69-lctnl Karol Cymerman, za­
mieszkały przy ulicy Spornej Nr. 10. Zwłoki prze­
wieziono do prosektorium miejskiego. 

* • * 
Na ulicy Żeromskiego, przed parkiem im. 

k i . Poniatowskiego padł z głodu i wycieńczenia 
56-lctni Michał Andrzejewski, bezdomny i bez­
robotny. Nieszczęśliwego przewieziono do szpita­
la Zapasowego. 

* • • 
W bramie domu przy ulicy Marynarskiej 3 

znaleziono podrzucone dziecko płci męskiej w 
wieku około 10 miesięcy. Daiecko przesłano do 
miejskiego domu wychowawczego. 

* , * 
_ Chaimowi Lubochińskiemu (Wolborska 28) 

skradziono z podwórza skrzynię ryb, wartości 
100 złotych. 

— Z bramy domu przy ulicy Ogrodowej Nr. 3 
skradziono Mordce Kupermanowi (Krótka Nr. 6) 
sztukę towaru, wartości 180 «ł. 

— Bolesławowi Ciastkowi (Łomżyńska 25) 
z mieszkania przy ulicy Kilińskiego Nr. 94 skra­
dziono bańkę pokostu. Za sprawcą wdrożono po­
szukiwania. 

Ą l i i 
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Zatargi i strajki 
Interwencja inspektoratu PraCt 

Strajk chałupników — błeliiniaflj,' 
rozpoczęty jeszcze przed dwoma t'/8 j 
niami, trwa w dalszym ciągu. Wczors) 
były się ponowne pertraktacje pOfliW. J ( 

nakładcami a przedstawicielami 
łupników. Zdołano uzyskać już " 5 j0. 
we porozumienie. Dziś pertraktacja . 
czyć się będą w dalszym ciągu i i ' * 0 

nadzieja zlikwidowania sporu. 
^ hif-

Pertraktacje w sprawie układu 
rowego dla pracowników obu r * e j. 
miejskich zostały wznowione. P0,?,!)* 
wiono, iż obie strony opracują W J , j 
projekty układów, które służyć '̂„y, 
podstawę rokowań w inspekcji .P 1",^ 
Projekty te mają być zgłoszone i8-'*r|« 
w bieżącym tygodniu, by inspektor 
cy mógł w najkrótszym czasie x v s r 

konferencję. (i), 

Ze Z w. Rezerwistów 
Dnia 5-go b. m. w lokalu gospody 1 

P.Z.O.O. i Z R , odbyła tlę odprawa P^Jwcf 
referentów wychowania obywatelskiego ,(»f' 
IV Z. R., na którą przybył generalny • • '%(« ' 
Z. R. Jan Walewski oraz 46 delegatów P°Z^ 
wych. Odprawie przewodniczył preze* 
Z. R. dyr. St. Dobosz. . ito-

Odprawa miała na celu omówienie i o^' 
stajnicnlo prac organizacyjnych na te reU ' 8 ^^ 
Łódź, w związku z rozpoczynającym się 1 

pracy. 
Aby zaczerpnąć bliższych informecyl f-rfC' 

najpotężniejszej dziś organizacji b. wo|rtV f »' 
w Police, zwróciliśmy lię po zakończone) V ft* 
wie do p. dyr. Dobosza, prezesa IV okrędu .<}• 
który podał nam kilka cyir o stanie org»° ĵ o». 
nym Związku Rezerwistów na terenie O ^ i . t d * 

Na tereni* O.K. Łódź mamy 17 P 0 * ^ |J 
kompletnie zorganizowanych, a w p o « 0 ł ' * o]f0' 
luźne kola ł placówki. Okręg łódzki llczf si»d» 
20.000 członków, z czego około 40 proc ?° 
mundury związkowe, reszta posiada c a a l * ^ ^ ' 

Po ostatnim święcie rezerwisty, jakie | c t e V 
dziliśmy w ub. roku w Łodzi, a które sf...a* 
stwo łódzkie doskonale pamięta, w«rOi"',wó''' 
siłach. Mamy kadrę wyszkolonych Instru*. |«' 
na czele poszczególnych kół 1 zarządów.^(((f11 

dzie, dający peiną gwarancję rzetelne] ' 
pracy dla dobra Organizacji. . fw 

Rozwój Związku Rezerwistów wywoluj* tf|»ś» 
oddźwięk w społeczeństwie łódzkim, u „ t*' 
wojskowych 1 państwowych, jak równi" # ' 
szych władz zwierzchnich. Na odprawie u ^ctf] 
my plan pracy dla prezesów 1 referentów ^ 
wanla obyw. na rok 1938 1 daliśmy * • * ( 

jak realizować tę pracę J2SI \ 
W zakończeniu nasz interlokutor slwl c ' , , 

w Związku Rezerwistów, Jako tej o r f l a n l * * ^ ^ 
ra stoi na straty nienaruszalności granic » , M 
ległego Państwa, winien się znaleźć k» i dL|c»'j 
ny do broni obywatel, by uprawianiem ^o11 

wojskowych 1 służbą społeczną dokuW 
gotowość do obrony naszych granic. 

Nagroda literacka „. 
wyznaczona przez p. N. E j ^ n s ^ 

\ 

i 
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| 
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Prezes N. Ejtlngon wyznaczy! 

' w \ ^ 
dę swego imienia w wysokości 
za najlepszy utwór literacki 
polskim. 
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„REPUBLIKA" Nr. 39. Środa, 8 lutego 1939 r. 

J A L K A o K A N A Ł S U E Z K I 
wysuniętych r>rzez Wiochy 

JJ "oresem Francji żądań traktuje 
fcu^etensje do współgospodarowa-h R,-LEM

 Suezkim — w tej chwi l i — 
V a™ardziej aktualne. Z wiktu w i -
L. interesów nowego włoskiego 
Y r v # afrykańskiego". Jest Suez, 
fcd?&ttl •• k Juczem" Abisynii, 
ĉia e* w zestawieniu z rzeczywi-

5 dziedzinie stanu posiadania 
H|N u^zkiego wydaje sie. że żąda-
KLHIH' Winny °vć skierowane w 
Wli równej mierze pod adresem 
k NIKŁEJ Brytanii. W rekach bo-
^ u [ 2 a d u Jego Królewskiej Mości 
• W 6 się solidny pakiet, obejmujący 
L̂ Dantj P r o c e n t wszystkich akcyj 
M u.f i 1 Kanału Suezkiego. nozostała 
SA • Z o f i ć — 5 6 P ^ e n t lest rozdrO. 

1 tą właśnie rozdrobnioną więk-
Wsc r o z P° r zadza ją akcjonariusze 

,ILSANLA
 Kanału Suezkiego. a w 

$S?LU
 oficjalnym „Soclete Uniyer. 
Canai Marltlme de Suez 

FFIJTTS dniu 15 grudnia 1856 roku na 
' •P e r , e dwuch koncesyj, udzielonych 
!mkróia fiandowi de Lesseps przez w i ­
ty i * Egiptu w końcu grudnia 1854 
Hy 3 początku stycznia 1855 r. Art. 

u t u Kompanii przewidywał, że 
H| ,JJMI Kompanii będzie zawlady-
\?J a d, złożony z przedstawicieli 
Sr, * ,n albardziej zainteresowanych 

Finanse Kompanii 
W r e c nie mniej międzynarodowy 

SR) ' 

\ l8«I° sle jednak inaczej. Ogłoszona 
% a h l

r ; subskrypcja na 400.000 akcji 
MA,r Kanatu Suezkiego nie miała 
MV A N L A nigdzie, z wyjątkiem Fran-
& W n g i i i pomysł budowy kanału lą-

morze Śródziemne z morzem 
jt „ onym \ oceanem Indyjskim spot-

n lewiarą. Lord Paltnerston w 
l^n p u mzywat pomysł ten ..najwięk 

l'najbardziej zadziwiającym złu-
W rezultacie 52 proc. akcyj -LEIT S I € w rękach kapitalistów fran-

SUSŁL4 p r o c ' zakupił rzad egipski, 
\ F I 4 Proc- rozebrali pomiędzy WITALIŚCI hiszpańscy I włoscy. 

Norytzna tranzakcja 
^l^l^srednictwem dziennikarza, na-

i£r
 F r

Vderyk Oreenwood. dowia­
n° KL

p

,
rem

ier brytyjski, lord Derby i 
ffij i i

6

"
 S k a r b u B E N , A M l N 

a nawet sprzedał całv swój 
C,

r

d Derf
y i s u e

z k i c h — 170.000 sztuk. 
\t, dla

 0 y

. n i e okazał szczególnego za-
i '

e |

klim

l

0

r a

nzakcyj, ale Dlsraeli wyczuł 
Ĵ OJE u

8 1 z a p a l i ł s i e

" Khedvw Żądał 
llipny Ł . a.Kc3e suezkie nieco oonad 4 
Ł H > a

n , t o w angielskich. Sprawę trze 
CĴ OS- t w i ć "szybko, bo khedyw 
i ^skioi e parodniową grupie banków 
vL°bra d

 n - Parlament angielski jednak 
¥$*nei k ' a wydatkowanie nieprze 
A K j Oudżetem sumy 4 milionów 
kS^IScin U c n w a ł y parlamentu było 
w ł r r A t n i e m o * l i w e , mimo uzyskania 

jjf*c|I. W e ł W i k t o r i i dla samej 

Ł^FA11*0^ wściekły. Łakoma grat-
W °'s ORJVY.MKNĄC s t e 2 r a k - Andree 
i-0\)i°biP , l s " ] e w jaki sposób Disraeli 
VB?VTÓIE: - ZAPROPONOWAŁ 
W N I P • ? M U ROTSHILDOWI ZA-
fWDU RD£S C -N NA RACHUNEK 
<FW R (S^jYJSKIEGO. z tvm. że 
%• ^ D»H„ b l a d z e , kiedy uzyska u-
V u SNVTlnłentu- Rotshild zgodził się, 
w "RYTVIJIF-' * a k ą m a gwarancję, że 
K ^ . i w 1 a k c j e suezkie odeń weź-
^AeIi-.Jnoj© 8 ł 0 w 0 „ _ D O w i e d z i a , 

\ \ °d k i ; n

W y s t a r c z y ł o . Rotshlłd kupił 
% w ał u e , d r v w a Egiptu, a Dlsraeli ra-
Jo^Oi S r J' 0 lo\vcj Wi lktor i i na piśmie: 
\ ą s ? 0 , Jj ?. wyrazami czci kornej 
%! ; W A , I ; r o ' e w s k l e i Mości. - Zro-

v S Królewska Mość ma Je... 
l l l ° n y funtów... Rotshildowie 

zachowali się wspaniale, pożyczyli pie­
niądze na bardzo niski procent 1 cały 
pakiet akcyj khedywa Jest w rękach 
Waszej Królewskiej Mości"... 

Dokładnie kosztowały Jej Królew­
ską Mość te akcje 4.076.622 It. szt. 

W marcu 1938 r. przedstawiały war­
tość 46.396.999 ft. Szt. 

Akcje i zyski 
Po szeregu przesunięć, dokonanych 

akcjami hiszpańskimi i włoskimi, oibrzy 
mia ich większość znalazła sie w rękach 
kapitalistów francuskich, tak. iż — jak 
wspomnieliśmy — obecnie kapitał fran­
cuski rozporządza 56 proc. udziałów, a 
rząd Wielkiej Brytanii — 44-ma proc. 

Kompania Kanału Suezkiego jest pry­
watną spółką akcyjną egipską, podlega­
jącą prawodawstwu egipskiemu. Zarząd 
składa się z 19 Francuzów, 10-clu Angli­
ków, 2 Egipcjan i Jednego Holendra. — 
Stanowiska 'we władzach Kompanii 
traktowane są często jako „chleb dla 
dobrze zasłużonych". Otrzymał np. sta­
nowisko takie niedawno gen. Weygand 
1 sir Maurice Hankey, ostatnio miano­
wany parem Anglii, wieloletni stały se­
kretarz gabinetu angielskiego i komitetu 
obrony imperialnej. 

Zyski przynosi kanał Suezki olbrzy­
mie. 30 proc. dochodów Już wystarcza 
na pokrycie wszystkich wydatków, a 
pozostałych 70 proc. dochodów —- to 
już czysty zysk. Nic dziwnego, że dywi ­
denda, jaką wypłaca Kompania sięga 
blisko 300 proc. i bije wszystkie rekordy 
światowe w tej dziedzinie. 

Kto najwięcej wydaje na opłaty za 
przejazd przez Kanał Suczk i?— Wielka 
Brytania oczywiście, bo posiadanie 
udziałów Kompanii nie daje żadnych ulg 
taryfowych. Wszyscy płaca jednakowo, 
a płacą dużo, bardzo dużo, choć Kompa­
nia ostatnio opłaty obniżyła. Obecnie 
opłacają statki pasażerskie lub towaro­
we z ładunkiem po 5 szylingów i 9 pen­
sów od tony, natomiast 2 szylingi i 10 
i pół pensa od tony płaca statki puste 
(wypełnione balastem). Oznacza to, że 
np. M/S Piłsudski opłacać musi za prze­
jazd przez kanał Suezki przy swych 

od bardzo niedawna, bowiem jeszcze na 
początku 1936 roku za tone statku zała­
dowanego, pobierała Kompania 7 szy­
lingów i 6 pensów. 

Oczywiście — wszystko to lest zna­
cznie tańsze, niż „opływanie" Afryki 
przez przylądek Dobrej Nadziel, ale 
przyznać trzeba, że koszty przejazdu 
statku przez Kanał Suezki sa ogromne 
i nie dziw, że podnoszą się ria wysokość 
taryfy skargi, najgłośniejsze we Wło­
szech, bo też od czasu wojny abisyń-
skiej — po angielskich — włoskich pie­
niędzy znajduje się w strumieniu milio­
nów, wpływającym bez przerwy do 
kas Kompanii. 

\Vedle obliczeń podanych przez lon­
dyński Royal Institute of International 
Affairs, w roku 1935 wpłaciła żegluga 
Wielkiej Brytani i 47,3 procent wszyst­
kich opłat, a żegluga włoska X6.1 phoc, 
niemiecka — 9,1 procent, holenderska 
—• 7,7 proc, francuska — 5 proc. W ro. 
ku 1934 udział Włoch wynosił zaledwie 
6,6 procent, a w roku 1936 aż 20.2 proc, 
(wojna abisyńska). 

Pretensje Włoch 
Rozwój włoskiego imperium afrykań­

skiego oczywiście powiększy ruch to­
warowy i pasażerski pomiędzy Afryką 
a metropolią. Rząd włoski liczy się z 
tym, że udział Włoch w żegludze po 
kanale Suezkim osiągnie do 30 proc. ca­
łego ruchu statków po wodach kanału, 
a wówczas złoto włoskie większym 
jeszcze strumieniem lać sie będzie do 
kas Kompanii, a z nich do kieszeni fran­
cuskich oraz do... skarbu Wielkiej Bry­
tanii, najpotężniejszej akcjonariuszki. 
Stąd stanowczość żądań włoskich, przy 
równoczesnym braku ich sprecyzowa­
nia, boć w świetle prawa o spółkach ak­
cyjnych — cóż da sl© zrobić? Zmiana 
statutu Kompanii zależy przede wszyst­
kim od Egiptu, jako nadawcy koncesji. 
Odstąpienie części akcyj? Za darmo? 
Obniżka opłat? — to ma ponoć Wło­
chom nie wystarczyć. Problem Wi$c 
będzie musiał być rozwiązany w płasz­
czyźnie politycznej. W tej samej płasz­
czyźnie rozwiązywał go już zresztą dla 

14.000 ton około 100 tys. złotych, przy siebie Egipt. 
czym ta „obniżona" taryfa obowiązuje 1 Koncesja dla hr. Ferdynanda de Les­

seps udzielona była na lat 100. Wygasa 
ona w roku 1968. Jeszcze wiec tylko 
przez 29 lat złotodajny strumień płynąć 
ma do kieszeni akcjonariuszów. 

W roku 1968 Kanał Suezki staie się 
własnością rządu egipskiego, bez żadne] 
zapłaty. 

Nowoczesny Egipt potrafił zresztą 
wcześniej : upomnieć się o swoje prawa, 
nie uznając bynajmniej, że fakt odsprze­
dania przez khedywa bankowi rotshtik. 
dowsklemu akcyj w 1875 roku wyczer? 
puje kwestię uprawnień egipskich. 1 

Walka o kanał 
Jeszcze przed śmiercią króla Fuada 

zawarto w kwietniu 1936 r. układ po­
między rządem egipskim a Kompanią, 
gwarantujący Egiptowi nie tylko wpływ 
na gospodarkę kanałem, ale i dochody 
z Jego eksploatacji. Nowy układ z 1937 
roku przewiduje powołanie dwóch Egip­
cjan do zarządu Kompanii, wpłatę do 
skarbca egipskiego przez Kompanią 300 
tysięcy funtów egipskich rocznie, prze­
budowę l utrzymanie drogi Port Sald — 
Suez i obowiązek zatrudnienia 33 proc. 
Egipcjan wśród personelu urzędniczego 
1 robotniczego kanału. 

Ani Egipt, ani Wielka Brytania, ani 
Francja nic roszczą sobie pretensji do 
używania swych uprawnień dla celów 
politycznych. Neutralność kanału Suez­
kiego gwarantuje konwencja z r. 1888. 
Pomimo prywatnego charakteru Kom­
panii — kanał jest przedmiotem użytecz 
no*ci międzynarodowej. Nawet po za­
stosowaniu, na skutek decyzil organów 
Ligi Narodów—sankcji przeciwko Wło­
chom — kanał Suezki etat otworem dla 
włoskich transportów wojskowych. 

Jest mimo to oczywiste, że na wy­
padek konflagracji generalnej — bynaj­
mniej nie fakt posiadania mieisc w za­
rządzie Kompanii, ale k°ntrola nad punk­
tami newralgicznymi morza Śródziem­
nego będzie decydowała o możliwości 
tiżywania Kanału Suezkiego przez statki 
tej czy innej z walczących stron. Dlate­
go też walka o Kanał Suezki rozegra się 
w batalii o BaleaTy, Oibraltar. Maltę i 
Tunis. 

RWŁ. B.) 

Komunista skazany śmierć 
za usiłowanie zabójstwa swego party jnego kolegi 

Wilno, 7 lutego 
Michał Skok skazany został w pierw 

szej instancji za usiłowanie zabójstwa 
swego partyjnego kolegi, komunisty Jana 
Snitki na dożywotnie więzienie. 

iWćzoraj sprawa ta była przedmiotem 
rozprawy sądu apelacyjnego. Jak wyni­
ka z przewodu sądowego, Snitko w swo 
im czasie, wykonując polecenie władz 

weru zabił Antoniego Brygadira, podej­
rzanego o zdradę partii, 

Po zabójstwie Snitko zbiegł i ukrył 
się w stodole Skoka, gdzie przebywał 
kilka tygodni, Pewnego dnia Skok, któ­
ry podejrzewał Snitkę o kontakt z po­
licja., oświadczył mu, że musi ukryć się 
gdzieindziej. Po drodze do nowej kryjów 
ki Snitkę_ odprowadzali Skok i Andrzej 

rzeki 
w 

partyjnych PKZP, wystrzałem z rewol- Rybak. Gdy przechodzili obok 
•̂•••••••••••••̂ ••••••M »••••••••••••••••••••••••••••»• • • • • • • 

Włamanie do składu w śródmieściu 
Złodzieje wywieźli towar wartości około 10 tysięcy z ł . 

Wczoraj w południe przed zamknię­
ty skład fabryczny Aleksandra Wofsl 
przy ul. Piotrkowskiej 89 zajechał duży 
wóz ciężarowy, który naładowano to. 
warami z wymienionego składu, i wóz | 
odjechał w niewiadomym kierunku. 
I 

Kiedy po przerwie obiadowe! wrócili 
do składu pracownicy, stwierdzono, że 
do składu włamali się złodzieje, którzy 
wywieźli towar wartości 10-clu tys. zł. 

Władze wszczęły dochodzenie. 

IIIKW 

GRAND-KINO 
Pocz. 8. 10 Najpotężniejszy film świata 

Szarej w pow. Słonimskim, koło wsi Ho. 
rodki Snitko został napadnięty przez 
swych towarzyszy, którzy owiązawszy 
go sznurem i drutem i zadawszy szereg 
ran nożem, wrzucili do pokrytej lodem 
rzeki. Snitko wydostał się jednak na lód 
i zdołał dowlec się do odległego o przesz 
ło kilometr osiedla. Po dłuższym lecze­
niu Sitko wrócił do zdrowia i postawio­
ny w stan oskarżenia za zabójstwo, ska 
zany został na karę dożywotniego wie/ 
zienia za zabójstwo Brygadira. 

Sąd apelacyjny, uwzględniając spec­
jalne okoliczności sprawy, uchylił na 
wczorajszej rozprawie wyrok I-ej instan­
cji i skazał Michała Skoka na karę śmier 
ci. 

W roi. gl.t 
TYRONE POWER 
5 ALICE FAYE 

.„FOTOPLAST1KON" ul. Piotrkowska 17 
wyświetla dziś i codziennie ciekawy program 

p. ft, 
JAPONIA 

TOKIO — KIOTO — JOKOHAMA 
wst«p 25 pr . mlodz. szkol. 15 er. 

Potophstlkon czynny od godz. 9 rano do godz. 
W wiec.;. 

„POTOPLAST1KON" ul. MONIUSZKI 2 
wyświetla dziś ł dni następnych 

BAWARIA 
(JEZIORO STARNBERG) 

wstęp 25 gr., mlodz. szkol. 15 gr. 
Fotoplastikon czynny od godz. 9 rano do godz. 
11 wiecz. 

Sana należycie ogrzana! 

file:///Vedle
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Życie powiatu łódzkiego 
Wybory do rad gminnych 

Po zatwierdzeniu wyborów do rad gromadz­
kich p. starosta powiatowy łódzki Denys zarzą­
dził wybory do rad gminnych w 16 gminach 
powiatu łódzkiego. Wybory odbędą się w nad­
chodzącą niedzielę, to iest 12 bm. 

Wybory przeprowadzała rady gromadzkie 
z pośród wystawionych list kandydatów. — 
W związku z rozpisaniem wyborów do rad 
gminnych wczoraj zwołany zosta! ziazd służ­
bowy wójtów I sekretarzy gminnych z po­
wiatu łódzkiego, na którym omówiono szczegó­
łowo sprawę przeprowadzenia wyborów I wy­
dano odpowiednie Instrukcje w sprawie same] 
techniki wyborczej. 

U'^ran pracodawcy 
Za nłewplacenle do kas Ubezpleczalni Spo­

łecznej składek potrąconych pracownikom uka­
rani zostali następujący mieszkańcy powiatu 
łódzkiego: August Sitka (Zgierz. Dąbrowskiego 
13), Mojżesz Grand (Zgierz. Dąbrowskiego 6), 
M. Szydłowski (Zgierz. Piłsudskiego 25), J . 
Szmulewicz (Aleksandrów, Kościelna 29) — po 
I dni aresztu. 

Poza tym za to samo uchybienie ukarano 
grzywną po 100 złotych 7 członków zarządu 
spółdzielni ..Zlednoczenle" w Zgierzu. 

Nowe drogi w powiecie 
Wczoraj odbył się zjazd sekretarzy gminnych 

1 burmistrzów pow. łódzkiego, na którym złożo­
no sprawozdania z wykonania robót drogowych 
w mku ub. oraz ustalono program robót na 
rok 1939. 

Jeśli chodzi o roboty zeszłoroczne,— wykona­
no więcej, niż przewidywał program. Każda gmi­
na miała wybudować po 1 kim. drogi bitej. 16-cie 
gmin wybudowało 18,5 kim. dróg. 

W roku 1939 wybudowane będą m, Inn. chód 
nfld na przedłużeniu ulic łódzkich, a mianowicie 
aa Szosie Zgierskiej, Szosie Rokicińskle) oraz na 
drodze do Mleleszek, w Nowym Złotnie, na ul. 
Dąbrowskiej oraz w szeregu wsL 

Z K.K.O. 
Pod przewodnictwem starosty powiatowego 

p. Denysa odbyło się posiedzenie rady K.K.O., na 
którym uchwalono budżet dla centrali, oddziałów 
w Zgierzu, Tuszynie oraz dla nowopowstałego od­
działu w Aleksandrowie. Budżet ten zamyka się 
•mnę 276 368 zł. 

TEATR MIEJSKI 
(Śródmiejska 15). 

Dziś, w środę i jutro w czwartek o. L 
4-ej po poł. arcydzieło Słowackiego 
w inscenizacji Leona Schillera. aintfi1 

Dziś, w środę, i w czwartek o godz. 8J» 
czorem „Jutro niedziela" w reżyserji dyr. 
na Morycińskiego. 

TEATR POLSKI. 
(Cegielniana 27). 

Dziś, w środę, o godz. 8.30 
Cwojdzińskiego „Temperamenty ' w re 
Krasnowieckiego. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH'' 
(Al Kościuszki 57) 

wlecz- *f\ 
iyserU JAK 

W' (Al AOSCIUSZKI jif , . ( 5 « i n , ™ 
W niedzielę o godz. 12-ej w pol., > «•' .epiJ«Hl ]< 

ciesząca się zasłużonym powodzeniemi ^ 
na wzruszająca baśń zimowa L , , f„_h" W, na wzruszaj.,.. 
„Historia cała o niebieskich migdaląc" ^ 
zwykle efektownej inscenizacji reż. Jan? ' 
łowskiego (Warszawa), — Bilety od 3l> 
zł. 2.30 w.kasie tetru w dniu przedstawi 

POLSĄ 
b, " 

12-ej w południe powtórzona bcdzi^ Po ^^fsk l̂yĵ  

„JAŚ I MAŁGOSIA W TEATRZE 
W niedzielę, dnia 12-go lutego r 

Pan Prezydent R. P. 1 Marszałek Śm5gl y • 
skich. 

Rydz na polowaniu w lasach spal-

kupiec-oflarą totalizatora 
Sąd skazał go na 8 mieś. więzienia i 100 zł. grzywny 

Przed sądem okręgowym odpowia pomyślał sobie, że 
dał wczoraj młody handlowiec — jak 

określił — 

ct l ostatni przepiękna bajeczka iu°7 „p* v 
p. t. '„Jaś i Małgosia" w wykonaniu Y / T F M ^ 

uczniów reżyserki i inscenizatorki tejj 
łego widowiska Kseni Nikonoroft uf/<%. / 

8 Bilety od nabycia w Slow V « F WE 
ca Zachodnia 68, tel. 191-15, .zaś w dm 
stawienia w kasie 
niana Nr. 27. 

Teatru Polskiego, 

y w n L H A R M ^ D o 

Od piątku, dnia 10-jo b. m, r«P. M R W 
gościnne występy czołowi artyści sceny ^ ™ 

j a k Dżigan, Szumach?* żydowskiego, ja* Ł>ZIKUH, - ~ - s s 
Buzgan, Aneta Rajzner i jnm w wielKW, ^ 

Inkasowanie zaległych 
świadczeń 

na rzecz Pomocy Zimowej 
Miejski Obywatelski Komitet Zimowe] Pomo­

cy Bezrobotnym w Łodzi informuje nas, że pro­
wadzi w dalszym ciągu akcję ściągania zaległych 
świadczeń na rzecz Pomocy Zimowe). 

W tym celu zatrudnia specjalnych inkasen-

sam się w wyjaśnieniach 
ofiara totalizatora. 

W dniu 25 sierpnia 1938 r. nabył os­
karżony — 33-letni Jakub Goldman — 
belę papieru w jednej z hurtowych f irm 
łódzkich i na pokrycie wręczył między 
innymi weksel na 100 złotych. W ter­
minie płatności weksel został zaprote­
stowany, a następnie wyszło na jaw, że 
weksel jest sfałszowany. 

Poszukiwania za Goldmanem nie da­
ły przez czas dłuższy rezultatu — ujęto 
go wreszcie listami gończymi w War 
szawle. 

Przed sądem oskarżony tłumaczył 
się, że weksel otrzymał od nieznanego 
osobnika i przyczyną Jego nieszczęścia 
jest totalizator. 

By ł na posadzie, odkładał I wresz 
cle z ki lku zaoszczędzonymi tysiącami 
przystąpił do samodzielnego handlu 

gdy 

zamiast Ciężką ! nym" widowisku P . , t . ..Tate du Uchst^ 
handlową, mógłby znakomicie i ̂ r a ą n w i . * ™ l k i r a 

tów, upoważnionych przez wydział wykonawczy! W początkach Sierpnia, gdy prze 
do inkasowania Jedynie zaległych świadczeń. j chodził koło kasy totalizatora W Łodzi 

Inkasenci posiadają legitymacje z fotografia-1 
ml podpisane przez przewodniczącego komitetu! 
i zaopatrzone w okrągłą pieczęć. Przy podejmo­
waniu należności inkasenci obowiązani są do wy­
dawania, jako dowodu przyjętych kwot, urzędo­
wych pokwitowań. 

Jednocześnie Miejski Komitet wzywa wszyst­
kich obywateli zalegających ze świadczeniami na 
pomoc zimową za rok ubiegły do regulowania Ich. 

Wypadki przy pracy 
Lekarz pogotowia Interweniował wczoraj w 

licznych wypadkach przy pracy. 
W „Widzewskiej Manufakturze" przy ulicy 

Rokicińskle], uderzona w plecy wózkiem, padła 
bez przytomności 60-letnla Romana Pająk, za­
mieszkała we wsi Antoniew Stoki. 

Lekarz pogotowia stwierdził stan ciężki I 
umieścił poszkodowaną w szpitalu ublezple-
ezalnl. 

• • • 
W zakładach Sp. Akc. Ludwik Geyer przy 

ul. Piotrkowskie] 282, uderzony przez pas trans­
misyjny 44-letnl Jan Ośclk. zam. przy ul. Łąko­
we] 2, odniósł okaleczenia głowy 1 twarzy. 

Poszkodowanego opatrzył lekarz pogotowia 
na miejscu. 

• * • 
W fabryce firmy J. Monat przy ul. Kilińskie­

go 83 uległ wypadkowi przy pracy 47-letnl Jó 
s»ł Jachlmowskh zam. przy ulicy Modre] 23. 

Lekarz stwierdził obrażenia ogólne I prze 
wiózł poszkodowanego do domu. 

• • » 
Na terenie browaru firmy Gustaw Kelllch 

przy ulicy Orle) 25, podczas zaprzęgania konia, 
został kopnięty 34-lctnl Andrzej Mledzlńskl, woź 
nlca I odniósł dotkliwe urazy. 

Poszkodowany został przewieziony w karet­
ce pogotowia do domu. 

• • • 
Zatrudniony przy robotach studniarskich przy 

ul. Franciszkańskiej 72 — doznał oberwania 
przez windę 3-ch palców u ręki Józef Sobczak, 
zam. przy ul. Wawelsklcl 36. 

Rannego onairzył lekarz "pogotowia. (1). 

podwyższyć swój kapitał jedną 1 drugą 
wygraną w totalizatora. 

Grał bez powodzenia pierwszego 
dnia, odgrywał się z jeszcze mniejszym 
powodzeniem drugiego dnia, a trzecie­
go — idąc za radą jednego z przygod­
nych znajomych, postawił z nim razem 
do spółki na „fuksa": nie miał już nic do 
stracenia, albo wygra dużo, albo prze­
gra ostatnie pieniądze. 

Przegrał i tę sumę. A spólnik po­
kry ł swój wkład właśnie owym weks­
lem. 

Tak się tłumaczył oskarżony. Z to­
talizatorem może ii było wiele prawdy, 
ale by ów spólnik mu*weksel wręczył, 
tego przewód sądowy nie potwierdził. 
Ekspertyza grafologiczna wykazała, że 
weksel został sfałszowany ręką samego 
oskarżonego. 

Goldman /.ostał skazany na 8 mieslę 
cy więzienia i 100 zł. grzywny, (i) 

Dziś w środę, dn. 8 lutego r. b. o godz. 12 w poł. jako w pierwszą bolesną rocz­
nicę śmierci naszego nieodżałowanego ^ 

B. P 

Samuela Brzezińskiego 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, na które zapra­
sza krewnych, przyjaciół 1 znajomych 

RODZINA 

0 pomoc dla wysiedleńców 
Apel do społeczeństwa łódzkiego 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó W 
POLSKIEGO RADIA-

ŚRODA, dnia 8-go lutego 1939 * "0 
5.30-5.35: Pieśń „Kiedy ranne " s t $ a P L ' * k 
5 6.35: „Godzina szcąęścia ^ f 1 " 0 5 ( K T Pd) 

9 

CH, •0 
MOJ 

TYJ 

5 
5.35 U.JJI „uuuAuia J Ł V U . I < - V . - • 

na (płyty). 6.35—6.50: Gimnastyka. ^ ł l 
Muzyka (płyty). 7 .00-7 .15: Dziennik K / -
7.15-17 2 0 : „ F . I . S . " - reportaż z g.1

 A , W , 
7 . 2 0 - 6 \ 0 0 : Muzyka (płyty). 8 : 0 0 — 0 0 — H J L ' 
dla szkól. 8.10—11.00;. Przerwa. •HI 
Audycja dla szkół: Dalekie połowy^ ^Sta11'5')^ ' 

starszych w oprać. J j ^ : ^ 
Mioduszewskiego (z Torunia). IW?? 

zyka (płyty) 
11.57—12.03: Sygnał czasu 
12.03—13.00: Audycja południowa. 

Tragedia wysiedleńców z Niemiec którzy 
zostali „odtransportowani" do Zbąszynia 1 czę­
ściowo znaleźli się również w Innych miastach 
Rzeczypospolite] — Jest szerokiemu ogółowi 
dobrze znana 1 nie wymaga dalszych komenta­
rzy. 

Bez środków do życia, nagle pozbawieni da­
chu nad głową, warsztatów pracy, swego ma­
jątku oraz możliwości zarobkowania — przy­
byli również do Łodzi setki zrozpaczonych 
dzieci, kobiet, starców — zgnębionych moralnie 
I materialnie wysiedleńców, którymi zaopieko­
wał się powołany przy Zarządzie Gminy W y -
znlanowe] Żydowskie] w Łodzi specjalny Komi­
tet Obywatelski. 

Akcja Łódzkiego Komitetu znalazła poparcie 
we wszystkich sferach naszego miasta, I dzięki 
ofiarności łódzkiego społeczeństwa — zdołano 
dotychczas nie tylko utrzymać 1 zaopiekować ( 

się wysiedleńcami, którzy przybyll-do Lodzi* 
ale w dużym stopniu ofiarnością tego społeczeń-l mlec: ul. Cegielniana 21, teł. 133-87. 

stwa została zorganizowana również pomoc sa­
nitarna, odzieżowa 1 aprowlzacylna w samym 
Zbąszyniu. 

Niestety, nie można było przewidzieć, że ta 
akcja trwać będzie tyle tygodni, miesięcy... Nie 
można było przewidzieć, że te) pomocy trzeba 
będzie udzielać wielu tysiącom wysiedleńców 
systematycznie w ciągu nieokreślonego czasu... 

I obecnie Komitety Pomocy stanęły wobec 
zagadnienia gwałtownego wyczerpywania się 
funduszów I ograniczenia rozpoczęte] a tak ko­
nieczne] akcji ratowania tych nieszczęśliwych 
ludzi. 

A zima leszcze trwa: głód I chłód dale] za­
grażają wysiedleńcom! 

I dlatego Komitet zwraca się niniejszym po­
nownie z apelem do ustalono], znane] ofiarności 
łódzkiego społeczeństwa I nie wątpi, że ponow­
nie popłyną ofiary na rzecz nieszczęśliwych. 

Komitet Opieki nad Wysiedleńcami z Nie-

ko dla dzieci 

> 
frzerwa. 14.00—14.50: Rewia zesp°> u7i 0«f 
nych (płyty). 14.50—15.00: Łódzkie w j ^ j * 
giełdowe i odczytanie programu. _ 1 ^ 3" | * 
1) Rozwiązane zagadki historycznej 5 jjpi'" !)rj 
grudnia 1038 r. 2) Nasz koncert. — °t^co*'\ Ajł, 
dzieciom w Szwajcarii — audycja w °P \5J u 1l 
Ferdynanda Kowalika i Allana KOR&kK % 
16.00: Muzyka obiadowa w wykonaniu M \u 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. WI . S.ZC~!I i<>(, u , 
go. 16.00—16.05: Dziennik popołudniow^lt 
16.20: Wiadomości gospodarcze. J/̂ pO** tefj 
Dom l szkoła: Gawęda dr. Antoniego rv? gzlc* . ' 
16.35—17.00: Recital śpiewaczy Anię" n,Q 

skiej. Przy fort. prof. L. Urit«»» s i c 

17.00—17.15- „Jakimi sprawami s z p i e g * 
teresują" — odczyt — wygło" " v 

Kazimierz Zieliński. , JNU'] 
17.15-17.58: „Bracia Kąccy" — a u d X C ' s yle^ 

na w opracowaniu Stanisława W" 
go (z Poznania). 

17.58—18.00: Audycja K. K. O. w yi 
18.00—18.10: „Gnicie owoców i w a r Z ^ g l < i 

chowalniach" — pogadanka -7 
Konstanty Strawiński. 

18.00-18.25: Muzyka (płyty). t0v,il**JFC 
18.25—18.30: Wiadomości sportowe W*,^ 
18.30—18.40: Nasz język — audycja * . 

nłu Witolda Doroszewskiego. ,t, 
18.40—19.00! Dyskutujmy: „Forma a »e» tf cl 

dzielczości' — dyskusję zagai d«a' 
cowaniu Stanisława Thugutta. o nei°'J 

19.00—19.10: F.I.S. — felieton z Zakop* ̂ th 
19 10—20.35: Koncert rozrywkowy w J 

Małej Orkiestry P. R. pod dyr. A 
Górzyńskiego i solistów. f '" ' 

W przerwie o godzinie 19.30—19.40 - ' J 
feljeton. flil'J 

20.35—21 00: Audycje informacyjne 
wieczorny. — Wiadomości mete<" pVl 
„F.I.S." — wiadomości sportowe 
nego i e Warszawy. w-y 

21,30: Koncert chopinowski W 

Tabarin ,ss 

Sensacyjny program rewelacyj 

B A R T I R A gwiazda 

pe 
. M 

W 1 ' 

tf.f 

B!2'!rf 

21.00-
Pawła Kowalowa 

21.30—22.00: Pochodnie wieków 
oprać. prof. Bramera. 

22.00—22.10: Pogadanka aktualna 
22.10-22.45; Recital wiolonczelowy 

Nagujewskiego, akompaniament /»• Ą 
22.45-23 00: Wiersze Antoniego K/^Lik* 1 

23.00—23.05: Ostatnie wiadom.
 d?l°\ctfl1 

czornego. Komunikat meteoroiop 
AUDYCJE Z A G R A N I C Z ^ . 

21.00—MEDIOLAN: „La dama boba 

\ 

N 

i 

Wolf-Fcrrariego. i r , f r O < 
21.15—FLORENCJA: Koncert orktes Q 

Koncert sy»»- ^ 

K o n c e r « n ^ ? l 

21.15—DROITWICH: 
Hallu, 

Caslno de Paris 121.30—BRUKSELA Frnnc 
1 DEBORAH KAY — fenom, tancerka akr, 
N1CO ROSClilN — jion plus ultu • 

jonie1 

121.30-STRASBURG: Koncert sym 
121,45-lUSNNĘSi Koncert symiomew 
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YŁEM W BERLINIE 
3 f t 

W pociągu Berlin—Warszawa, 
luty 1939 r. 

zawsze, kiedy minister propa-
fMh Goebbels wyda rozkaz ,„Flag-
JŁL heraus!!" — Rzesza Niemiecka 

^ML? C z e r w i e n i * l a g - B e r l i n i wraz 
TCFM1 ^RAI c a * y P r z y ° r a ' n a rozkaz mi-
LC?rstwa propagandy i centrali czar-

p , ^ ' w y e ^ d odświętny. 
I "°dzę przez dzień cały po tym od-

• J ^ n i Berlinie 1 znaleźć nie mogę 
r oiu święta ani na twarzach prze-

ani w rozmowach ze starymi 
: :c i3^ c l ńlmi . Berlin znam, jestem 
' s P #fc o e r l i n s k i m studentem, tu stu-
^J^ a , e m

 p r z e z l a t s z e ś ć l t u r o z P ° " 
! \ ° a , e m Pracę szpitalną, jako miody 

l^nt szpitala chirurgicznego „Cha-
j 1 *u mieszkałem przez lat dwanaś-

ukończeniu studiów jeszcze. 
* byłem w Berlinie od lat ośmiu, 

stolicę Niemiec po raz pierwszy 
C nWili objęcia władzy przez ludzi 

tyki. 

zewnętrznie Berlinie, widzę, 
; | ^ y s i ą C e całkowicie obojętnych ludzi i>'VIĘ

 d o koszar SA SS i „Hi t ler-Ju-
k • aby przywdziać uniformy i defi-

•\1 wieczorem przed FUhrerem w 
L k e ' z u g u " . Na ulicach zaczynają się 
j u j ^ 6 grupki ludzi przed głośnika-

których popłynie wkrótce w mgli-
^ i e t r z e Berlina mowa Adolfa Hi i -
j,j Mieszam się z jedną z gruo, w 

miasta, na Unter den Linden 
D r°st biur „Hamburg—Amerika L i -

^ Sdzie w oknie wys tawowym wid-

k'KZAXVIADOMIENIE' i e
 r e J 8 y olbrzy­

MI* \. transoceanicznych „Europa" I 
li K * 1 " d 0 A n , e r y k l 8 8 wstrzymane 

, °du braku pasażerów. „Bremcn"i 
Mieści do 700 pasażerów, miała 

; L ^ C z a s ostatniej podróży powrotnej 
równo 93-ch!! Niemcy nic 

\A ^° n i e m a f o pieniędzy, ani ftite-
% \ * a o c e a n e m . Publiczność aniery-

\ 0

 a . bojkotuje statki niemieckie, tak 
jj'Jak j e bojkotują Anirli.:y, Francu­

zi, f V e n d r z y ' Belgowie, Szwedzi, Nor-

iii JJ!utne obwieszczenie w oknie biura 
A 0

 ę t ° w e j wywołu je uwagi w gru-
i [Waku jących na słowa Fuhrera: — 

S c V są przeciwko Niemcom, b i j -
W na całym świecie, co z tego 
E t j ..Czytałem — powiada ktoś 

l ' t ^ \ / r a n c u s k a ..Normandie" odeszła 
' J TSÓ 2 ^ a v r e ' u » mając ponad 900 pa-
ŴSUÔ. n a pokładzie, ile to pieniędzy 

^ F L S I ' ba! — nawet nasz Sehmeling 

WSI 

. . . k i e d y m ó w i ł A d o l f H i t l e r 

do N e w - Y o r k u tą „Norman-

M c | pałem trzy westchnienia. A ted-
%\i U ( izie wiedzą, co się na świecie 

t ^owy płyną dalej, skargi, łączę 
C o m słyszał przez cały dzień 

% Macioł, układają się w łańcucli 
\ , r Rający te wspaniałe na oko, 
\ a l l l e słupy „marmurowe" (dykta 
iJ"a)» którymi dr. Goebbels obsta-

c*,>j\ H ^ n i 'szczególnie uroczyste aleje 
' XJn L i n d e n . 

Nadrenii, zwycięstwo plebiscytowe w 
Zagłębiu Saary, przyłączenie Austri i , 
zdobycie Sudetów. Na ten jednak tłum 
niemiecki, który czeka na przemówienie 
kanclerza Hitlera — te zwycięstwa nie 
działają. Nie działają na nikogo w Niem­
czech, bo po ki lku dniach piekieinego 
strachu przed wybuchem wojny, po ki l ­
ku dniach radosnycłi okrzyków — ra­
dosnych nie z powodu zdobycia Austrii 
czy Sudetów, ale dlatego radosnych, że 
wojna nie wybuchła — po wywieszeniu 
i zwinięciu flag — znów przyszła szara 
nędza codziennego dnia. 

A nędza jest straszliwa. BEZRO­
BOTNY OKRESU PRZEDWTI EROW-
SKIEGO ODŻYWIAŁ SIE LEPIEJ, 
ANIŻELI ROBOTNIK ZATRUDNIONY, 
OBECNIE. Najprzemyślniejsze zastrzy­
k i podskórne i dożylne, wymyślane 
przez chemików Bayer'a, Merck'a czy 
I. G. Farbenindustrie nie są w stanie za­
pobiec straszliwemu żniwu gruźlicy, 
chorób gruczołów, rachitis i anemii 
wśród dzieci i młodzieży, pozbawio­
nych właściwego odżywiania. 

Jestem medykiem, wystarczy mi 
spojrzeć na ten szaro-ziemisty połysk 
twarzy ludzkich w Niemczech, wiem 
Jarzyn wogóle otrzymać w handlu nie 
można. Niewielkie ilości zarezerwowa­
ne są dla szpitali. Mięso otrzymać moż­
na w jatkach najwyżej cztery razy w ty­
godniu. O tym, ażeby gospodyni mogła 
wybierać gatunek mjęsa — mow.' nie 
ma. Jednego dnia jest cielęcina — więc 
trzeba brać cielęcinę. Kiedy jest wie­
przowina — to cały Berlin, lub całe jego 
dzielnice, jedzą tego dnia wieprzowinę. 
Owoców nie ma. Są tylko suszone jabł­
ka po 2 marki za kilo. Bez wartości od­
żywczej. Ilość masła ma wynosić teo­
retycznie 200 gramów na osobę tygo­
dniowo. W praktyce przydział wynosi 
niespełna 100 gramów. W wolnym han­
dlu masła już nie ma od trzech miesię­
cy. Przydział pozostaje na papierze. 
Nie ma jaj, nie ma słoniny, nie ma nawet 
margaryny, nie ma kawy. KAWY! — 
czy można sobie wyobrazić, jaka to klę­
ska dla Niemca?... 

Przyłączenie Austrii do Niemiec zna­
cznie pogorszyło sytuację żywnościową 
powiększonego państwa. Austria była 
pod względem aprowizacyjnym krajem 
biernym, sprowadzała produkty spoży­
wcze, naprz. również z Polski. Przyłą­
czenie Sudetów pogorszyło sytuację je­
szcze bardziej. Czechosłowacja była pod 
względem aprowizacyjnym samowy­
starczalna, a nawet niektóre produkty 
spożywcze wywozi ła. Jednak ziemie 
przyłączone dp Niemiec, to ziemie 
uprzemysłowione, które nie produkowa­
ły środków spożywczych. Sprowadza­

no je z Moraw, ze Słowacji — z tych 
ziem, które pozostały poza Niemcami 
Znów więc powiększył się niedobór 
aprowizacyjny Wielkich Niendec. 

W prasie hitlerowskiej zdobycie Au­
strii i Sudetów nazywa się zwycię­
stwem, tryumfem. A w grupie ludzi, 
stojącej na Unter den Linden nazywa się 
to „przybyciem 10 milionów gęb do ży­
wienia" — komu to było potrzebne? Kto 
jest w stanie odczuć jako tryumf pc wię-
kszenie się własnych i państwowych 
trosk? Na czem w takim razie polega 
tryumf? Żadnej korzyści i wzrost nie­
chęci świata do Niemiec... Tak określa 
vox populi zdobycze niemieckie lat cs-
tatnich. 

Tłumiona rozpacz wyraża się na każ­
dym kroku. Nie wstrzymuje nikogo na­
wet złowrogie widmo czarnego Himm­
lera, wodza SS i Gestapo, najbardziej 
dziś w Niemczech znienawidzonego 
człowieka. K ry tyk i płyną w ten wie­
czór uroczysty, na Unter den Linden, 
pod głośnikiem, z którego za chwilę 
„tryumfujący naród" usłyszeć ma stówa 
swego wodza. 

Słucham dalej. 
— „Wszystkie nieszczęścia Niemiec 

przyniosły te przeklęte zbrojenia 
Przecież Niemcy miały pieniądze 
i uprawiały handel z całym świa­
tem. Było dość dewiz na to, ażeby ku­
pić mąki, i mięsa, i tłuszczów) i kawy. 
i owców, i tytoniu. Dzieci nie mdlały 
podczas ćwiczeń „Hitlerjugend"... A te­
raz — wszystko wydawać trzeba na su­
rowce potrzebna dla fabryk broni. Mo-
żnaby jednak pieniądze zdobyć, gdyby 
świat nie był odwrócił się od Niemiec. 
Jeszcze tylko Węgry i Jugosławia dają 
trochę mąki za niemieckie radioaparat, 
lornetki Zeiss'a i lodownie elektryczne, 
jeszcze tylko Polska daje trochę mięsa 
za maszyny rolnicze I samochody. 
Przyjaciele włoscy 1 japońscy sami po-
szukują tego, co i Niemcy, a reszta 
świata? — Żąda gwarancji pokoju, żąda 
zaprzestania polityki nienawiści, żąda 
zredukowania zbrojeń wzamian za pod­
jęcie współpracy ekonomicznej i finan­
sowej. 

Taką odpowiedź przyniósł dr. Schaeht 
z Londynu, takie słowa wypowiedział 
w Berlinie Montagu Norman, kiedy do 
chrztu trzymał wnuka dra Schaclita. 
Oburzenie Hitlera j Goeringa wyłado­
wało się w wyrzuceniu dra Schachta. 
STŁUCZONO TERMOMETR ZE ZŁO­
ŚCI ZA TO, ŻE POKAZYWAŁ GO­
RĄCZKĘ... Czy przez to gorączka ustą­
pi?... 

Osiemdziesiąt milionów mieszkańców 
Grossdeutschland. sytych chwały, ale 

P A S T Y L K I 
D r a W A N D E R A 

Jknrs nauki pilotażu 

karmi się zwy : i ; s twami 
l> Ol V £s ł V J '«1 y 3k W MIII* 

4^1j^' ^
a

^
e s

'
e '

m r o z p a m i ę t y w a ć 
rto ^ e Pognębienie narodu n i e m i e c -TONSK-

 c n p o w c r s a l s k f c h , p rzedh i t -J*J HiclC
 ' S c i ' J ę z w y c i ę s t w , k t ó r ą n a -IJJTECKI 

u - Więc dozbrojenie, okupację 
znaczy swój żywot cd 

Zarząd Łódzkiego Okresu Wojewódzkiego 
LOPP podaje do wiadomości, Iż dnia 8 maja br, 
rozpoczyna sle w Szkole Szybowcowel w Moro­
wej Górze pod Piotrkowem kurs nauki pilotażu 
szybowcowego do kategorii ..A" i ..B" włącznie 
dla pad oraz w dniu S czerwca br. taki sam 
kurs dla panów. 

Podania wraz z załącznikami należy prze­
syłać pod adresem Łódzkiego Okręgu Woje­
wódzkiego LOPP Łódź, Piotrkowska 157 na 
kurs dla pań do dnia 1- marca br. dla panów do 
dnia 15 marca br. 

Kandydaci (tkl) winni odpowiadać następu­
jącym warunkom: obywatelstwo 1 narodowść 
polska, wykształcenie minimum 7 oddzinlów 
szk. powfz., wiek dla pań ukończone lat 16 I nic 
przekroczone 26, dla panów 16—35. Do poda­
nia należy dołączyć: 

1) Poświadczenie obywatelstwa polskiego. 
2) Zaświadczenie o niekaralności. 
3) Własnoręcznie napisany krótki życiorys. 
4) Zezwolenie rodziców (tylko niepełnoletni).. 
5) 2 [otogralie formatu paszportowego. 
6) Znaczek pocztowy na odpowiedz. 

lOpłaty za wyszkolenie wynoszą: 1S zł za 
kat. „A", 25 zł. za kat. „B" dla członków LOPP 
dla nleczłonków podwójnie. Wyżywienie wraz 
z zakwaterowaniem podczas pobytu na kursie 
wynosi 2 zł. dziennie. 

Informacyj w tych sprawach udziela Instruk- i 

tor szybowcowy w biurze Okręgu przy ulicy 
Piotrkowskiej 157 codziennie w godz. od 10 do 
14-eI. 

Zarząd Okręgu zastrzega sobie prawo odwo. 
łania poszczególnych kursów o He nie zgłosi się 

'odpowiednią Ilość kandydatów (tek), 

głodnych chleba I tłuszczu zawisło przy 
aparatach radiowych, czekając, że pad­
ną z nich słowa Fiihrera, zwiastujące 
wyciągnięcie dłoni do reszty ludzkości. 
Przecież nie ma już „łańcuchów do rwa­
nia", przecież nie ma już „braci do wy ­
zwalania", przecież nie ma już „ziemi 
niemieckiej pod obca pr/.cmoc;i", prze­
cież nie ma już „wersalskich postano­
wień, dyskryminujących naród niemiec­
k i " — więc, może by spróbować skądeś 
dostać pieniędzy, mięsa, maki, kawy, 
tłuszczu, jabłek... 

Bo już się ręce zżymają, b<> już nie­
nawiść do przywódców, przejeżdżają­
cych wspaniałymi samochodami w Kje^ 
runku Opery Krolla, gdzie za chwilę 
rozpocząć się ma historyczne posiedze­
nie Reichstagu, skręca usta wściekłym 
grymasem. To oni przecież — wino­
wajcy, przecież „gruby Herman" nie 
schudł, jak moje dziecko. 

...Popłynęły z głośników słowa A doi* 
ia Hitlera. Nie przyszła upragniona 
obietnica spokoju i sytości, nie przy­
szła zapowiedź końca szarpiących 
duszę każdego Niemca trosk, nie­
pokoju I obawy przed koniecznością 
przeciwslawienia się znów przemożnej 
potędze, jak w roku 1914-ym, poto ty l ­
ko, ażeby znów po ftracio milionów ist­
nień ludzkich dożyć niechybnej McrkI, 
rewolucji, rozpadu, nieszczęścia — I f ' J 3 
reku. 

Miliony uszu wchłaniały w mieszka­
niach, w salach i na ulicach, tu. obok 
mnie — słowa kanclerza Hitlera. > ly -
szałem westchnienia żalu i bólu, kiedy 
padały słowa, zapowiadające dalszą 
mękę, dalsze cierpienia, dalszy wysilckf 
pracę po JO godzin i 12 na dobę, skróco­
ne urlopy, najniższe na świecie place, 
dni „wolne" zajęte ćwiczeniami w b»A, 
i w Arbeitdienst, i w NSKK, i w KcIF. I w 
KJ i w BdM, bez chwili wypoczynku, bez 
chwil i wytchnienia, pod sviecznyni już: 
gotem nienawistnych słów, wypowiada­
nych ostrym gardłowym, zduszonym 
głosem mniejszych i większych Fiihrc-
rów... , 

Czułem wściekłość tego ludu i jego 
bezsiłę. Czułem, jak zaskowyczata mu 
dusza, kiedy Fiihrer postawił alterna­
tywę: — „Niemcy muszą eks iorto\vao\ 
lub umrzeć!!"... Ale czułem również, iż 
gdzieś na dnie tresowanej, za kratami 
osadzonej duszy tego wielkiego narodu 
drzemie świadomość, że NARÓD zginać, 
umrzeć n!e może i nie zginie!!! 7dobe-
dzie dostęp do źródeł życia jednocześ­
nie ze zdobyciem wolności, z pozbyciem 
się tyranii, a o tym w Niemczech już się 
nie mówi c 1 c h o... 

DR. JÓZEF RETT1G. 

(Teście pomoc 
nalbiedniejszym 
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Nowa ustawa 
kartelowa 

Z inicjatywy Stowarzyszenia Polskich Dzien­

nikarzy i Publicystów Gospodarczych odbyło się 
w Izbie Przemysłowo - Handlowej w Warszawie 
zebranie dyskusyjne, na którym docent uniwer­
sytetu J. P., p. dr. Roman Piotrowski, wygłosił 
rcterat o nowej ustawie kartelowej. Reicrent 
stwierdził, że projektowana ustawa kartelowa, 
podobnie, jak i obowiązująca, nie neguje racji by­
tu karteli. 

Kartele bowiem, jak historia gospodarcza 
wykazuje, są od najdawniejszych czasów najbar­
dziej naturalnym następstwem właśnie samej 
•wolnej konkurencji, w obronie której występuje­
my przeciw kartelom. To też należy sobie uświa­
domić, że broniąc wolnej konkurencji, bronimy 
tym samym gruntu, z którego kartele wyrastają 

Powtóre stanowią kartele niejednokrotnie 
cenny, a nawet konieczny instrument usprawnie­
nia I racjonalizacji produkcji i zbytu i dlatego we 
wszystkich państwach, nic wyłączając najbardziej 
liberalnych, jak Anglia, znajdowały kartele i znaj 
dują nadal odpowiednie zastosowanie. 

Nie wolno dlatego i nam wyrzec się korzy­
stania z organizacji kartelowej, skoro może ona 
•w wielu wypadkach niewątpliwie przyczynić się 
skutecznie do wzmożenia i rozwoju naszego prze­
mysłu, stanowiącego podstawę bogactwa narodu 
i państwa. 

Zagadnienie kartelowe sprowadzić należy 
dlatego nie do samej kwestii istnienia lub nieist­
nienia karteli, lecz przede wszystkim do tego, aby 
działalność karteli w tych wszystkich wypadkach, 
w których istnienie ich jest konieczne, wykorzy­
stać nie tylko w interesie wzmożenia rentownoś­
ci poszczególnych zainteresowanych przcdslę 
biorstw, ale w pierwszym rzędzie w interesie 
racjonalnego rozwoju danych gałęzi przemysłu i 
handlu, w których utrzymaniu i sile cnie społe­
czeństwo Jest zainteresowane. 

W tym też kicrunk u idzie ostatnia reforma 
prawa kartelowego, która zapewnia ochronę 
prawną tylko tym kartelom, które odpowiadają 
interesom gospodarki narodowej, przynosząc Jej 
realne korzyści, w przeciwieństwie do obeecnej 
ustawy kartelowej, która daje ministrowi prze­
mysłu I handlu możność rozwiązywania Jedynie 
karteli, zagrażających dobru publicznemu. 

Usuwając szereg innych wątpliwości i sprzecz­
ności, jakie wynikają z obecnej ustawy kartelo­
wej, projektowana ustawa daje nowe ujęcie praw­
ne karteli, które znacznie ułatwi praktyczną, ce­
lową klasyfikację różnorodnych porozumień kar­
telowych. 

W obecnym stanie prawnym każde porozu­
mienie dwu przekupek co do cen sprzedaży 
swoich artykułów stanowi umowę kartelową, 
podlegającą rejestracji w ministerstwie przemy­
słu i handlu ze wszelkimi dalszymi konsekwen­
cjami prawnymi. Jedynie dzięki niezgodnej z usta­
wą wykładni obecnych przepisów prawnych uni­
ka się tych nieprawdopodobnych konsekwencyj, 
jakie by wynikały ze ścisłego stosowania obowią­
zującej ustawy kartelowej. 

Nowe określenie karteli — zakończył swój 
ciekawy referat dr. Roman Piotrowski — operu­
jące pojęciem swobody produkcji przemysłowej 
I handlu Jako pewną ogólną wartością ekonomicz­
ną, nie związaną ze samymi uczestnikami poro­
zumienia kartelowego, usuwa prawną możliwość 
podciągania pod pojęcie karteli wszelkich niei­
stotnych, drobnych pscudokartelików, które 
wogóle nie są w stanie ograniczyć swobody pro­
dukcji przemysłowej czy handlu. Zyska na tym 
przejrzystość właściwego ruchu kartelowego w 
Polsce, jego rejestracja i nadzór. (pp) 

rxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>ooooooooooo 

Dział gospodarczy — tel. 211 -66-

Tkactwo przemysłem czy rzemiosłem 
Związek Izb Rzemieślniczych czyni starania o uznanie tkactwa za rzemiosło 

Od właścicieli tkalni ma być wymagany dyplom mistrzowski 

Si 
5TO 

Zgromadzenie sukienników w Zgie- nlczych w dalszym ciągu wypowiada się 
rzu zwróciło się za pośrednictwem za uznaniem tkactwa za rzemiosło, któ-
Izb Rzemieślniczych do Ministerstwa' re, w myśl przep.sów prawa przemysło-

względcm formy wykonywania I j L J 
to dzieli się na tkactwo rzoriiie ̂  
• na tkactwo fabryczne, to }wa**rfl 

Przemyślu i Handlu z wnioskiem o uz- wego, wymagać będzie dla prowadzenia obu rodzajach wytwórczości 
tkactwa za rzemio- przedsiębiorstwa dowodu nauki, efi 

ml 
nanie sukienuictwał tkactwa za rzemio- przedsiębiorstwa dowodu nauki, egza- jest, prócz podstawowych ^ ; \ v $ l ]cst

z> s ' °« t uainu czeladniczego i egzaminu na mi- duża wprawa ręczna. 
Związek Izb Rzemieślniczych zasięg- strza. | W a ręczna potrzebna 

nąl w tej sprawie opinii Izby Rzemleśl-i W chwili obecnej sprawą powyższą' przy pracy na krośnie 
niczej w Łodzi, która wypowiedziała się zainteresowała się Izba Przemysłowo-] zowanym, ponieważ wymienione w 
za uznaniem tkactwa za odrębne rze-. Handlowa w Łodzi, która z kolei zwró-
miosło. W wyniku ankiety rozesłanej ciła się do poszczególnych organizacyj 
przez Związek Izb Rzemieślniczych wlę-l gospodarczych z prośbą o wypowiedze-
kszość Izb wypowiedziała sle jednak za nie się w tej sprawie, 
wyłączeniem tkactwa z zawodów rze- ( Zdaniem Związku Izb Rzemieślni-
mieślnlczych. czych tkactwo już od zamierzchłych 

Pomimo tego, Związek Izb Rzemieśl- czasów jest kunsztem. Pomimo, że pod 

jętności (umiejętność rozróżnia'1

 c 

dzaju nici, wszelkiego rodzaju .„ 
[ umiejętność przygotowania maten )5, 

wykonania roboty, zakładania" " 
wę i wątek, wiązania, wykonyWjjJ 
seni i t. p.), są podstawowe zaro* ̂  r ó < r 
krosna ręcznego, jak i dla krosn 

Zasady zbytu wełny Krajowe! 
C e n t r a l i z a c j a s p r z e d a ż y . — T y l k o z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e m o g ą 

b y ć o d b i o r c a m i w e ł n y 
upoważnione przez Ministerstwo Rolnic­
twa i R. R., a jeśli chodzi o firmy han­
dlowe jedynie te, które uzyskały upo­
ważnienie Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu. 

Zbyt wełny krajowej zostaje zagwa­
rantowany w drodze uzależnienia wyda­
wania pozwoleń przywozu na wełnę za-

chanizowanego. 
Wprowadzenie napędu inechaijjgl 

go nie zmienia — zdaniem Zw. ' z 

mieślniczych — cech podsta^'9 

rzemiosła tkackiego, zmniejszaj^ j 
nie wysi łek natury czysto fizy*^r'aj|t»| 

Stanowisko powyższe jest ̂  Ustalone zostały nowe zasady doty­
czące popierania zbytu wełny krajowej. 

. Omawiając i charakteryzując te zasa­
dy tyg. „Polska Gospodarcza", podkre­
śla m. in., że nastąpiła centralizacja w 
sprzedaży wełny za pośrednictwem 
aukcji (w Poznaniu, Białymstoku i Łodzi) 
przy czym ilość aukcyj zostaje ograni-1 ™ < m i a y * r " " r ; " T " V i ^ J E Z T * w £ » m7»lv ttlUI 
czona do 3 rocznie w każdym ośrodku 1 j W j * ? * [ <* z a k u P u ™LNY , S Z C z a ^ F ^ % ^ L T Z ^ D M 
aukcyjnym (w 1939 r. wyjątkowo 4 J ) ° w c l ' Technika powiązania wełny kra,o. | c.ągu ostatnich k i lkudzies ięc iu^ , 
aukciel w e ' 2 z a 8 r a n , c z n a > l e s b chodzi o okre-

I sienie ilości przypadających na dany za-
Odbiorcami wełny mogą być tylko przemysłowy, zostaje oparta na 

bezpośrednio zakłady przemysłowe, z rozdzielniku, jaki zostanie opracowany 
czym powiązana zostaje sprawa wysta- p r z c z Związek Izb Przemyslowo-Han-
wiania przez aukcje dowodów zakupu dlowych. 
wełny w postaci faktur, nie podlegają- Rozdzielnik ułożony zostanie w ten 

sposób, że określone zostaną nim pro­
centowy i ilościowy zakup wełny w okre 

cych cesji. 
Dostawcami są zasadniczo: producen­

ci rolni, organizacje i spółdzielnie rolni- sie rocznym i danym okresie kontyngen-
cze oraz spółdzielnie rolniczo-handlowe, towym. (PAT) 

tegoryczniej zwalczane przez 
przemysłowe, zrzeszające P f Z 

tkacki. Jej f 
Związki te podkreślają, że ' ... . 

Związku Izb Rzemieślniczych ' "L i» \L 
do form średniowiecznych I P°nly!- *0 
pełnie przemiany gospodarcze, ^ 

Najważniejszy błąd — zdaniem „l* ( ' 
zków przcmysłowycli — polega ^ 
uwzględnieniu technicznego P] $ ̂  
pracy w nowoczesnej fabryce 1 K .^V'! ^ 
Podział ten, który jedynie U M J Y I ^ 

współczesną masową produkcje I j i t * ^ 
spowodował zupełną niwelację *\\s' \ 
nego kunsztu tkackiego. Robotn'* 0 G | ^ 
bryce tkackiej wykonywuje C F ; i. r;'"K 
nieskomplikowane i niejednokrot'' 
wymajraja.ee żadnejrn techniczne? ?j 
gotowania. Tymczasem ogólny P,^ 
produkcji tkackiej z roku na r ° „jctf 
sta. Zowdzięczać należy to ^ ̂  j* 
szym rzędzie stałemu dopły^' ' j pr 

b ę d z i e o p a r t a n a / .osadach c l e a r i n g u 
Bawiąca pod przewodnictwem dr. T. riałów i informacji odnośnie przywozu 

Łychowskiego w Moskwie polska dele- i wywozu poszczególnych ar tyku łóv 
gacja do rokowań handlowych z Rosją branżowych. 
Sowiecką uzgodniła, że wymiana towa- Po uzgodnieniu najistotniejszych ża­
rowa między obu krajami będzie się od-[ sad przyszłej umowy, delegacja polska 
bywać na zasadach clearingu. 

Obecnie ustala się wysokość kontyn 
gentów wzajemnej wymiany towarowej 
przy czym poza delegacją, która już 
przebywa w Moskwie są tam wzywani 
eksperci poszczególnych branż dla do­
starczenia delegacji potrzebnych matc-

powrócl do Warszawy, gdzie nastąpi 
podp'sanie polsko - sowieckiej umowy 
handlowej. 

Jak nas informują, umowa ta zosta­
nie zawarta na rok z możnością dalsze­
go automatycznego jej przedłużania. 

(w. t.) 
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O F I A R N O J C I A ^ M O C A , I T A U 

M O R Z A W 0 L N 0 5 C J I Ę U T R H A L 1 

„genialny" pomysł dr. Schachta 

wykwal i f ikowanych w szkoląc!' $ 
technikach, które spełniają o l < 

czynności i funkcje w tkalni. A$K 
Wreszcie Związek Izb R 2 ^ , / 1 ' 

czych nie zwrócił uwagi na m ,\£ 
finansowo - gospodarcze. We Y^W, 
snej wytwórczości finansista i 
ze sobą stale współpracują. P N ' J C K 

nie tamy pomiędzy finansistą B J M 
kiem doprowadziłoby do P° gfdj 
komplikacyj w przemyśle, l y " ! . t'J. 
Związek Izb Rzemieślniczych ^ l . / ^ K 
śnie tamę stawia, u n i e m o ż l i w i a ł 3 ^ | i 

— , „ * , ,„ , . . , f i n a c h 

l i 

żenię I zorganizowanie tkalń' ' ' '"dyr 

M a r k a n i e m i e c k a „ m a r k ą e u r o p e j s k ą " 
W berlińskich sferach giełdowych krą I importowych, jako też przy vyjaz-

żą pogłoski jakoby b. prezes aBnku Rze- dach zagranicznych, 
szy dr. Schacht pracował obecnie nadi Turysta czy handlowiec, udający się 
projektem wspólnej waluty dla państw,do jednego z państw europejskich, które 
europejskich, nie posiadających wielkich; przystąpią do „uni i walutowej" mógłby 
zapasów złota. 

Waluta ta wprowadzona by była w 
krajach ubogich w złoto (goldarme Lan-
der) pod nazwą „marki europejskiej" i 

w danym kraju płacić za wszystko „mar­
ką europejską". 

Projekty te, o ile nie są zwykłą plot . 
ką, dotyczą niewątpliwie państw, które 

służyłaby do regulowania wzajemnych 1 przystąpiłyby do bloku antykominter 
należności w tranzakcjach eksportowo- nowskiego. (pp). 

eua i jfium 
n f l i S 9 ł « s * « a E i n l e g ł t p c I i s » « i l e * m o * c s 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych okólnikiem | (7 JTOC) L.Z. P ;B.R. — 86, 5 f pól groc. (8 pru 
*"i Kr 

od którego wymagany ma 
mistrzowski. 

Względy natury g o s p o d a r c z e j / 
łecznej, na któreJ powołuje się ''A^Ą 
Izb Rzemieślniczych, mogą i e d ^ p i i i C 
prowadzić do zahamowania r o z ^ J " 
łęzi wytwórczości, które, jak 
wykazują dużą dynamikę. 

Wpływy I wydatK1 

b u d ż e t o w e w st* c z n i U 4 
Tymczasowe zamknięcia 

skarbowych za miesiąc styczeń ,Ą 
to jest 10-ty miesiąc okresu bud**, 
go 1938—39 r. wykazują docD' ( K | , 

WPŁATY NA 5CIGACZA ŁODZI I WOJ. ŁÓDZ. 

P . K O . 4 2 0 0 8 

o o o o n r " - - r r o r » o n o o o a o o o o o o o o o o 
O O 0 C X X X X 2 C X 5 0 O O 2 v X X X X X X X . O O C C X X X X X ) 

roc ) 
dnia 30.1.1939 r. ustalił następujące kursy, we-1 L.Z. P.B.R. — 86, 4 1 pół proc. L.Z Tow. ICred. 

dług których wymienione poniżej papiery pro-jZiem. w Warszawie E M . V — 69, 4 F P Ó L proc. 
centowe mogą być przyjmowane przez ubezple-1LJZ. Tow. Kred Ziem. w Warszawie z 1925 rO-
czalnie W okresie od dnia 1 do 28 lutego b. R na KU — 69, 4 proc. L. Z. Kon w. Pozn. Ziemstwa 
spłaty zaległych należności z tytułu składek ubez- Kred. — 61, 4 i pół pr©c. L.Z. Pozn. Ziemstwa 
pieczeniowych z okresu przed 1.11935 R.s | Kredyt , SERIA ,,K" — 68, 4 I pół proc. L.Z. Pozn 

4 i pół proc. Wewnętrzna Pożyczka Państwo- , Ziemstwa Kredyt., SERIA „ t " 
wa kurs — 74 proc, 5 PROC. Pożyczka Konwer- L. Z. Tow. Kredyt. Ziem. we LwOwic (55 
syjpa z 1924 r. kurs — 76, 4 proc. Pożyczka Kon- 1 zł.) _ 69, 5 proc. (8 proc.) L. Z. Tow " 
solidacyjna kurs — 73, 5 i pół proc. (7 proc.) L. Z . ' m. Warszawy z 1933 r. — 79, 5 proc. 
B.G K. I I—VI I em. kurs — 85, 5 I pół proc. L.Z. Tow. Kredyt, m Warszawy STARE KURS— 

18 proc.) L.Z. B.GJC. I em. ZL./zł. z 1924 R. KURS— 80 proc. 
86, 5 i pól proc. (7 proc.) Oblig Kom. B.G.K. I I — Zaznaczyć należy, że obligacje 5 proc. Po-
'TI em. — 85, 5 i pół proc. (8 proc.) Oblig. Kom. życzki Konwcrsyjncj mogą być PRZYIMOWANC wy-
B.G.K. I em. zł./zl. z 1924 r. — 90, 5 I pół proc. ŁĄCZNIE w odcinkach nom. wart. od ZL. 100 (pp) 

kwocie 194.786 tys. zł. 1 V J Y 
194.229 tys. zł-, nadwyżka fl< i 
wynosi zatem 557 tys. zł. . jyOT 

W porównaniu z wynikam' . 
1938 r. dochody budżetowe saJ* t Vs-J 
6.467 tys. zł., a wydatki o 8-3> h Ą 

Wzrost wpłvwóv. skarh0W (Va ,1̂  
pił w podatkach bezpośrednich. £ 
nich I opłatach stemplowych, , % F 
się natomiast wpłaty przedsie% 1 

Lwowu! P ( 5 5 K : Państwowych, mianowicie W P ^ J 
Kredyt. 1 noszą w styczniu 1939 r. 3.80'' 

(8 proc.) podczas gdy wpłaty w styczni 1 1 

wynosiły 5.800 tys. zł. VS*' 
Wzrost wydatków p r z y p a d a 

^ólnofci na opiekę społeczna ' 
długów krajowych i zagraniczna 

A 
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Neta a pieniężna 
Warszawa, 7 lutego. 

Od.!6? ~ 8 9 -87 — 89.43, Berlin 213.07— 
i fl,*«k 100.25 — 99.75, Holandia 286.20 
f; 285.48, Kopenhaga 111.00 - 111.28-! 

ty'ndyn 24.85 _ 24 92 — 24.78, Nowy! 
J u i i T * 5 3 1 — 5.28.5, Nowy Jork-kabelj 
łCr . r - 5 - 2 8 - 7 5 . 1 2 4 - 8 0 - 125.12-1 

U.05 _ 14.09 _ 14.01, Praga 18.16-
.C* h»lm 128,10 _ 128.42 — 127.78, Zu-

1 2 0 -15 - H9.55, Włochy 27.85-

* w i r a n k P o l ' k i 135.50, Cukier 38.00-
38,00-37.00—37.50, Lilpop 96.00-

EffS?6* 21-50 — 21.00—21.25, Norblln 
• S H 0 s»rowiec 74.00 — 75.00, Stara-

Hit.7-58.00—58.50, Żyrardów 65.00 — 
L °'rbmch 65.00—66.00. Tendencja moc-

^ . P R O C E N T O W E . Poz. wewnętrzna 
u A "iwettycyjna I - M a em. 86.50—serie 
t WWTSTYC. Il-ga em. 87.50-serie 93.38, 
kki^yma 71.00—67.25—68.00 dwa ost. 

kolejowa 68.25—67.00 ost. dr., 
M ..M?^ P o t - konsolidacyjna 67.00 — 

1 '^k», 8 proc. Przem. Polski 80.00, 4 i 

futrzarski z Warszawy 
został aresilowonu w raoskwie 

^ >RWAWY 74.50—75.00 ost. dr , 5 proc. 
L'?35n , , 7 6 - 7 5—77.00, 5 proc. Warszawy 

(J,FVK7/ 3 ' 0 0—73.75—74.50—74.88 ost dr, 
6 1 ' 5 & L 1 9 3 3

 r - 6 2 ' ° ° ' 5 P ' ^ 6 2 00, 5 proc. m. Łodzi 1933 roku 
ł liV*-1 9-3 3 r* 6 2 - ° ° ' 5 P R O C -

 L u b l i n a 
667""" • 

j>.Sj 5 Proc.m.ż Łodzi 1938 r. 64.00, 
S 8 i 1 9 3 3 r - 6 2 -50. 6 proc. Oblig 
• * I 1 W e m - 79.75—80.00. Tendencja dla 

"* t 4 w mocniejsza. 

z . r ' vK^ ° r , a ' 8 z e i giełdzie warszawskiej 
n '«bywałe od dawna ożywię-

Warszaw. 7 lutego. 
Do Warszawy nadeszły wiadomości 

o losach hurtownika futrzarskiego z 
Warszawy K°stryńskiego, którv przed 
8 miesiącami wyjechał do Rośli Sowiec­
kiej na aukcje futrzarskie i zaginął w ta­
jemniczych okolicznościach. 

Polski konsulat w Moskwie został 

przebywa w więzieniu na Łubiance 1 
wkrótce stanie przed sadem moskiew' 
skim. 

Jak słychać, Kostryński odpowiadać 
będzie m. In. za przesteostwa dewizo­
we. Starania rodziny Kostrvńskicgo o 
dopuszczenie adwokatów z Polski dla 
obrony uwięzionego spotkały się z od-

obecnie powiadomiony, że Kostryński mową władz sowieckich. 

Rumuński minister spraw zagranicznych 
unabądzie do Warszaw-

'i 

.i 

irS?0
 d z f a ł o się w bankach jak! Winiany. 

Bukareszt, 7 lutego. 
Ambasador polski w Bukareszcie, p. 

Raczyński, przyjęty został wczoraj przez 
ministra spraw zagranicznych Gafencu 
na dłuższej konferencji, na której — jak 
słychać — omawiana była sprawa przy­
jazdu ministra Gafencu do Polski. 

Minister Gafencu przybyć ma do 
Warszawy z wizytą do ministra Becka 
po konferencji państw bałkańskich, któ­
ra odbędzie się w Bukareszcie w końcu 
lutego. Przyjazd Gafencu do Polski prze 
widywany jest więc w początku marca. 

Kych n , a n a zakup papierów war 
Pta-A* a S z c z e g ó l n ł e akcyj napły-
Wtirt-.no

 2 e 8 t o l , c y Jak ze wszyst-Ĉ 
la ou^ncentrowała się oczywis­
t y t« l a

J

c h» którymi obracano obli-
f»DoS?e n c j l zwyżkowej . 
,°0Drn i a n o J e d n f l k również 1 papie-
W & t o w a n l u stałym. 
% SJ*"tentów bankowych sprze->t%0oL°ie

 P ° r t f e le papierów o sta-
Mk j^yjtowanlu, aby nabyć akcje. 
v>k ltofniiii i n o P°źyczkl państwowe 
KŁ^ cha? 6 o r a z , , s t y zastawne znaj 
X W n , n y c h nabywców. Było zu-His'̂ ula T' 2 0 d o a k c y * lokacyjnych 
'hNe \,kaP'tały dotychczas tezau » kołao!28lQdnle

 nieruchome, 
t °cnaił D a n k ° w y c h sadzą, że obe-J 
'"acjg^.^ndencja (ze zrozumiałymi 
c*a$ i może potrwać przez dłuż-

A t o d ° w ó d zaufania spo-
*fl«0wli, Przyszłości gospodarczej 

w*> kraju. 

S c * GTELDY ŁÓDZKIEJ. 
J^? * ebraniu giełdowym w Ło 

V i , ooUnSwka 43.00—42.75, poż. in-

Przeliczenie zapasu złota w Banku 
w e d ł u g b i e ż ą c e g o k u r s u g i e ł d o w e g o 

Londyn, 7 lutego. 
(PAT) Izba Gmin przyjęła projekt u-

^tawy monetarnej, przedłożonej przez 
kanclerza skarbu. Jak wiadomo, projekt 
ustawy przewiduje przeliczenie po bie­
żącym kursie giełdowym zapasu złota 
w Banku Anglii, liczonego dotychczas po 

kursie przeddewaluacyjnym S5 sh za 
uncję. Bezpośrednim rezultatem przeli­
czenia będzie osiągnięcie zysku książko 
wego w kwocie ok. 95 miln. funt. Po 
pewnych potrąceniach pozostanie suma 
86 miln. funt., która zostanie przelana na 
fundusz walutowy. 

ą 

87.50 W-50—S6.00, poż. inwestyc 
i ."-37.00, poi, konsolidacyjna 67.006- ' 

66.75, Bank Pol 
Tendencja mocna. 

Sl f^0—24.00, . 
^nd . * * ! 6 ' 3 0 —7-50. Reszta notowań bez] 

siemię lniane 59,00— 

V 
, n cja spokojna. Ogólny obrót 1913 

y Porównawcze walorów 

Dziś Wczo-
raj 

Przed 
mies. 

Przeci 
roklcn 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

86.50 86.— 85.75 7 9 — 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

66._ 65.50 65.38 64— 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

7 1 — 7 1 — 68.75 67.75 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

4 3 - , 42.75 43.25 4 2 — 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

— 64.50 63.75 62.38 N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 

73.75 73.— 7 3 — 68.50 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 
66.75 66,— 65.50 61.50 

N r 
N ! ^ M 9 ^ 

^ 1 0 3 3 

^ r 135.50 134— 138— 115— 

TOSIR^-—• 95— 95— 94.75 63— 

64.50 64.50 62— 75.50 

*k ^cea łódzkie 
l Op 9 dowiadujemy, ministerstwo 

t i a < t t

n a d a ł o Prawa liceów państwo) ? teńS?u^cym Uceom w Ł o d z i W 
"Mej S K l e m u Aba, liceum żeńskiemu 
iRki0jojyeJ. liceum żeńskiemu Ja-
!1 mlB5?c«m męskiemu Kaccnclso-
l V*Cn K , o n i »' i żeńskiemu liceom t e - 1 
h i . : a szkól żydowskich oraz żeń 

1 C e u m „Wiedza". 0) 

Szwajcaria—Polska 4:0 
Porażka hokeistów na mistrzo­

stwach świata 
Bazylea, 7 lutego. 

We wtorek wieczorem odbvł się w 
Bazylei mecz hokejowy o mistrzostwo 
świata pomiędzy Polska 1 Szwajcarią. 
Zwyciężyła Szwajcaria 4:0. zdobywając 
wszystkie bramki w drugiej fazie gry. 

. *. 
W Zurychu odbył się mecz hokejowy 

Czechosłowacja—Niemcy, zakończony 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0:0, 
1:0, 0:1). Mimo trzykrotnego przedłuże­
nia wynik meczu nie uległ zmianom. 

* * 
W Bazylei Ameryka pokonała Wę­

gry 3:0> zdobywając w każdej fazie gry 
po jednej bramce, Ameryka wygrała 
przede wszystkim dzięki lepszemu ata­
kowi. 

V 
W turnieju pocieszenia Belgia nie­

spodziewanie uzyskała z Jugosławią 
zaledwie wynik remisowy 3:3 (1:0, 2:1, 
0:2).Były to pierwsze trzy bramki u z y 
skane przez Jugosławię na mistrzost­
wach hokejowych świata. 

Zurych, 7 lutego. 
Wielką sensacją zakońozył się mecz 

hokejowy Kanada—Anglia. Kanadyj­
czycy mimo wysi łków musieli się zado­
wolić wynikiem remisowym 0;0. 

Polska walczy z Wągrami 
be? Piłata 

Poznail. 7 lutego, 
Polska reprezentacja bokserska na 

mecz z Węgrami została osłabioną bra­
kiem Piłata, który nadesłał świadectwo 
lekarskie, że do walki stanąć nie może, 
wskutek kontuzji odniesione! w Szwecji. 
Piłata zastąpi prawdopodobnie Biafkow 
s k l — Węgrzy przyjeżdżają do Pozna­
nia w sobotę. 

nizowała na terenie Zakopanego i okolic 
specjalną obsługę sanitarna. Jednocześ­
nie władze sanitarne przeprowadziły in­
spekcję pensjonatów, hoteli, pokojów 
umeblowanych, restauracyj, kawiarni, 
cukierni, sklepów i fryzjerni. Wydano 
również zarządzenia w celu utrzymania 
porządku i czystości na ulicach, dro­
gach itd. Skontrolowano także schroni­
ska, gdzie uzupełniono zaopatrzenie D O -
gotowi ratunkowych górskich w sprzęt 
oraz materiały ratownicze i apteczne. 

* * * 

Piękni i szczęśliwi! 
ZAWSZE BOWIEM STOSUJĄ 

dla zachowania pięknej i czystej eery 
KREM BIOLOGICZNY 

EUKUTOL 
Codzienne używanie kremu E u k u t o l 
zapewnia zdrową i ładną cerę. 

W nocy, z poniedziałku na wtorek 
przyjechali do Zakopanego narciarze 
węgierscy w składzie 22-ch osób wraz 
% kierownikiem. Węgrzy zamieszkali 
w pensjonacie „Zawory". 

P R Z Y H E I M O R O E D A C H 

iKnu/Aw.ewE. sweozENie. pieczeme . aou. ouzy 
CZOPKI " MAŚĆ 

ĄSECKIEŁO 

Kronika F.I.S. 
Zakopane. 7 lutego. 

W związku z zawodami FIS państwo­
wa służba zdrowia łącznie z samorzą­
dem i organizacjami społecznymi zorga-1 

Rozwiązania WSS w Łodzi 
d o m a g a s ię z a r z ą d Ł O Z P N 

W tonie wybranego przed niespełna miesią­
cem nowego zarządu Wydziału Spraw Sędziów 
sklch w Lodzi powstały silne tarcia i antago­
nizmy, co doprowadziło do interwenci! zarządu 
Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki Nożne], 

Zarząd ŁZOPN na poniedziałkowym zebra­
niu, na którym byli obecni członkowie zarządu 
WSS, doszedł do wniosku, że w obecnym skła­
dzie Wydział Spraw Sędziowskich nie lest zdol­
ny do normalne] pracy i postanowił zwrócić 
się do PZPN-u o rozwiązanie WSS w Lodzi. 

Wydany preaz łódzką maglstraturę piłkarską 
oliclalny komunikat w te] sprawie brzmi nastę-
pulaooi 

uZarzad Łódzkiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożne] na posiedzeniu w dniu 6 lutego po 
gruntownym zapoznaniu się I rozpatrzeniu sy­
tuacji, laka wytworzyła się w Wydziale Spraw 
Sędziowskich nie dą]e dostatecznych gwarancy], 
te praca na tym odcinku prowadzona będzie 
zgodnie z potrzebami sportu piłkarskiego 1 z 
tych względów postanowił wystąpić z wnios­
kiem do zarządu PZPN o rozwiązanie nowo-
wyhranych władz Wydziału Spraw Sędziow­
skich''. 

W wypadku rqzwlązanla Wydziału Spraw 
Sędziowskiej przv LZOPN przez zarząd PZPN 
wyznaczona będzie komisla, która sprawować 
będzie funkoie W8S-u w Łodzi do czasu zwo­
łania nadzwyczainęso, walnego zebrania łódz­
kich sędziów piłkarskich (zebranie musi się od­
być do 3-ch. miesięcy), które wybierze nowe 
władzo. 

Wszyscy oficerowie-tydzi 
we Włoszech 

przeniesieni na emeryturą 
Rzym, 7 lutego. 

(PAT) Gazeta' urzędowa ogłasza de­
kret, mocą którego zwolnieni zostają ze 
służby czynnej z wojska wszyscy ofice 
rowie rasy żydowskiej- Zwolniieni nie 
tracą prawa do emerytur i zasadniczo 
zachowują stopień wojskowy. 

Przyjmowanie przeka­
zów do Palestyny 

zosta ło w z n o w i o n e 
Warszaw, 7 lutego. 

Zawieszony przez szereg tygodni 
ruch międzynarodowy przekazów pocz­
towych w obrocie między Polską a Pa­
lestyną został wznowiony. 

Dotyczy to zarówno przyjmowania 
jak i wypłaty przekazów pocztowych w 
ramach przepisów dewizowych. 

Niedyspozycja Papieża 
L e k a r z e z a l e c i l i p r z e r w a n i e * 

a u d i e n c y j 
Citta del Vatlcano, 7 lutego. 

(PAT) Ojciec Święty nie opuszczał 
dziś swych apartamentów z powodu 
przeziębienia, Stan zdrowia Ojca $w. 
nic wzbudza żadnych obaw- Dziś z rana 
Ojciec Św. przyjął na audiencji kardy­
nała sekretarza stanu PacelU'ego. 

Zjazd Str, Ludowego 
we Lwowie 

Lwów. 7 lutego. 
Dzisiaj rozpoczęły sie we Lwowie 

obrady prezesów zarządu powiatów 
Stronnictwa Ludowego oraz wybitniej­
szych działaczy Stronnictwa z terenu 
Małopolski Wschodniej. 

W obradach brali udział, prezes na­
czelnego komitetu wykonawczego b. 
marsz. Rataj i przewodniczący rady na­
czelnej Stronnictwa p. Gruszka. 

Reprezentowanych jest ponad 30 po-
wiatów. 

WSTĘP DO SOCJOLOGII ŻYDOSTWA. Dziś, w środę, uroczystoJc otwarcia Uniwer­
sytetu Wykładów Powszechnych przy KI .Z . z na­
stępującym programem: słowo wstępne — adw. 
Thon, wykład inauguracyjny „Wstęp do socjologii 
Żydostwa" — doc. dr. A. Tartakower, program 
wykładów na 1939 r. — ref. adw. M. Zelmano-
wici. O godz. 9.45 drzwi na salę klubu zamknię­
te, Normalne wykłady rozpoczną, się w niedzielę 
dnia 12-go b. m. 

„W. I. Z. O." 
Dzhf, w arodę, dnia 8-go lutego o godz. 9.15 

wiew. w lokalu własnym (Piotrkowska 86) od­
będzie się herbatka towaryska, połączona z re­
feratem p. Ester Kapłan, delegatki Naczelnego 
Dyrektorium Keren Kąjemet w Jerozolimie n. t. 
„Od Zbąszynia do Chamity". Wstęp wolny d'a 
członkiń i wprowadzonych go$ci. 

W piątek, dnja 10 lutego o godz. 5-ej po pol_ 
podwieczorek towarzyski członkiń, podczas któ­
rego p, S. Karpowska zreferuje „Przegląd prasy". 
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GAŚNICE wszelkich typów 
najtaniej p ° ' eca 

Łódzka Składnica Strażą* 
SP Z O O . 

Al. Kościuszki Jfs 57," tel. 233; 
HIGDY NIE JEST ZAPOZHO 
myśleć o zdrowiu, tym bar* 
dzie) leżeli cierpisz na choro­
bę: NEREK, PĘCHERZA. 
WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁ­
CIOWYCH. ZLEJ PRZEMIANY 
MATERII, na bole e-rtretycz-
ne czy podagryczne, wzdccla 
brzucha, odbijanie tle' lub, 

(Skłonność do obslrukc|l - Pamiętaj, ż« ni­
gdy nie będzie za późno, o Ile używać bę­
dziesz ziół moczopędnych ,,D I U R O L" 
Gasccklcgo. które zapobiegają gromadzenia 
się kwasu moczowego I Innych szkodliwych 
dla zdrowia substancji zatruwających orga­
nizm, • Dzlt jeszcze kup pudełko zlot 
.'.••"l U R O L" Oąsccklego, a przefconrsz 
tlę o dodatnich skutkach działania, zalecać 
będziesz swym znajomym. Sposób użycia na 

• „ D I U R O L " opakowaniu - Oryginalne zlola 
Oąsccklego (Z KOGUTKIEM) 
apteki I składy apteczne. SPRZEDALI 
DI. Ludwik FALK 

C h o r o b y skórne 
I w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei. 128-07 
przyjm. 10—12 I 5—7-eJ. 

KAWIARNIA C I M " 0 D M A R | A CHM KAWIARNIA 11 j | P | M » * • ZNAKOMITA RECYTA 

I wysteruje PARODYSTKA I A R T 

URKOWSKA 
RECYTATORKA, 

ARTYSTKA FILMOWA 

Nr. 520/egz. 
JP. 

OGŁOSZENIE 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO MIASTA LODZI w myśl § 99 (81) ust. 2 Ustawy Towarzystw 

zawiadamia niżej wymienionych właścicieli 1 wierzycieli, mających uiawnlone prawa w wykazach hipotecznych 
następujących nieruchomości: 

nr. hip. 52 
nr. hip. 204 
nr. hip. 489 
nr. hip. 534 ros. b 
nr. hli>- 535 
nr. hip. 796-1 
nr. hip. 825-a 
nr. hip. 972 ros. Ł 
nr. hip. 1296 
nr. hip. 1629 
nr. hip. 2228 
nr. hip. 4823 
nr. hip. 689-a 
nr. hip. 767 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENĘ-
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYC** 
Traugutta 8 , teł. 179-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 1 0 - 1 . 

Dr . S. NEUMARK 
Chor. skórne, weneryczne 

I moczopłclowe 
DIATERMOTERAPJA 

(gruźlica i nowotwory skóry) 
l e c z e n i e p r o m . R e n t g e n a 

A n d r z e j a 4 81&, 
przyjm. od 12—2 1 od 6—8. _ 

DR. MED. 

S. Kryńska 
Chor. skórne i weneryczne 

(kobiety i dzieci) 

S enkiewicza 34 S?,, 
przyjmuje od 12—1 1 od 3—4 pp 

DR. MED. 

Niewiażskl 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5 , tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—1 1 od 5—9. 

w niedziele i święta 9—12. DR. MED. 

AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Naum Eitingon. 
Jankiel Bernhajm, Abe-Hersz Wolman 
Boruch Manela; Juliusz Rohrer; Mozes Posner. 
Mojżesz Litmanowicz; Nechuma Frankowa. 
Samuel Neuhaus. 

Alfred "SXlCOl°T" w , t ś c l c i e l Arno-RolfMUller wŁodzl; Arno-Rolf Muller. 
Natalia Bartoszewska. 
Itta Sznycer. 
Irena Szak. 
Jakób Pakuła; Emanuel-M arian .Cukierman. 
Mojżesz-Jechel Landau. 
Firma Fabryka Chemiczna Sulfoleum D. Malipan 1 S-ka". 
Dawid Rubinszrtejn współwłaściciel firmy Dom Handlowo-Ekspedycyjny 

v Thomas i Rubinstein; Szmul Kon, 
n h H , J ! L L M . ? I 2 C Y C ! ! 0 , }™! , e »> miejsca Prawnego zamieszkania, iż nieruchomości powyższe w m. Łodzi położone WSNÊ ^ Kredytowego m. Łodzi - na zasadzie § 9 6 (§78) Ustawy ™ w ż Towarzystwa 
wystawione zostały na licytacje punhczne z powodu nie zapłacenia raty lipcowej 1938 r. i poprzednich. 
te C 7nvr ; 1 C CL a H C , ! E NJ Ż E I w y m i e n i ° n V C h nieruchomości łódzkich odbędą ne przed Notariuszami przy Wydziale Hino 

Sądu Okręgowego w Łodzi (ul. Pomorska 21) o godz. U-ej w terminach niżej wyszczególnionych 

nr. hip. ulica 
Wysokość 
pożyczki 

Zł. 

Suma od 
której, roz-
pocznie się . 
licytacja' 

Zł. 

Wadium 
Zl. 

termin 
licytacji Notariusz. 

52 Zachodnia 60.000,— 9 0 . 0 0 0 - 12.000,— 4 maja 1939 r. P Lewiecki 
204 Wolborska 8 . 0 0 0 - 1 2 . 0 0 0 , - 1.600,— 4 maja ,i K. Oksza-Strzelecki 
489 Południowa 114 .500 , - 171.750,— 22.900,— 4 maja i* „ J. Zaborowski 

534 ros b Długosza 66-600,— 99 900 — 13.320,— 5 maja ,i H S. Baranowski 
535 Piotrkowska 143.900,— 215.850,— 2 8 . 7 8 0 - 5 maja „ ,, H. Kies 
796-i 28 P. Strzelc. Kaniowsk. 100.000,— 150.000.— 20.000,— 5 maja •t ł* R. Wodziński 
825-a Zamenhoffa 11.200,— 16.800,— 2.340,— 8 maja ,i II S. Baranowski 
972-ros. Ł Częstochowska 30.000,— 45.000,— 6.000,— 8 maja ,, II P. Lewiecki 

1296 Nawrot i Sienkiewicza 206.200,— 309.300,— 4 1 . 2 4 0 , - 8 maja N M J. Zaborowski 
1629 Śródmiejska 18.800,— 28.200,— 3.760,— 9 maja li II P. Lewiecki 
2228 Sw. Jerzego 84.600,— 126 900,— 1 6 9 2 0 , - . 9 maja ** ,1 R. Wodziński 
4823 Kraszewskiego 30.000,— 45.000,— 6.000,— 10 maja II P. Lewiecki 
689-a Wólczańska 76.100,— 114.150,— H 15.220,— 10 maja I, „ J. Zaborowski 
767 Piotrkowska 218.200,— 327;3O0,- 43.640,— 10 maja tl 1, K. Oksza-Strzelecki 

PiotrkowsKa 
Telefon 232-55. 

I 
0| 

SAMOCHÓD ciężarowy 2-'°T 
vrolet czynny, do sprze"* 
rzeć Targowa 25. 
KUPIE meble biurowe i $ 
brym stanie. Sienkiewicza • 
123-93. j<JJM 
URZĄDZENIE biurowe ^ > f 
nie kupię natychmiast. O' {%y 
dzenie" do Fuksa, P i o l r k o j ^ ^ 
MASZYNY do pisania f ^ I T T 
walizkowe, duży wybór_ pf 
pis. używanych, ceny A \ 
Józef Leżon, Łódź, P r z e | a ł 

102-23 
TANIO: drugi gatunek o b r 1 ^ 
rek, ręczników. CHART. P ) 0 ' R 3 
II I wejście. 
LAMPY nowoczesne 
wprost w wytwórni 
m. 9. tel. 228-58. 

'SSSŁ* 
KRYNICA. Nowo 
sowo urządzony 30-to-P? 
sjonat — parcele budowa 
wych łazienkach, łącznie -% 

nie do sprzedania. Zfilo8* 
ca. Skrytka 97. 

h# 151 
i i parat d 0 $FV 
masażu elektrycznego, s Z.,v Zle ' si 
metyków, lustro, miska 
sprzedania. Traugutta 

Przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć do rak notariusza odbywającego licytację wadium. Nle-
utrzymujący się przy licytacji będą mieli zwrócone wadium. 

Pragnący brać udział w licytacji mogą stawać do tejże licytacji osobiście, lub przez pełnomocnika urzędo-
wnle zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w dokumentach poszczególnych nieruchomości, oraz w 
Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi (ul. Pomorska nr. 21) i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do licytacji był świąteczny sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

Łódź, dnia 6 lutego 1939 r. 

DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO M ASTA ŁODZI. 
SALE FABRYCZNE 

po 300 mtr. kw. w śródmieściu kom­
pletne do uruchomienia gotowe na I I 
i I I I p. DO WYNAJĘCIA. Wiadomość, 
„Elektrodżwig" Kościuszki 17, telefon 
141 -05 od 10—1 1 od 4—6. 

D R . M E D . 
I 

LEKARZ-DENTYSTA 

Telefon ?J2-55. 

Do akt Nr. Km 1/219/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi rew. 1-go, Adam Mróz, zamieszka 
ły w Łodzi, przy ul- Piotrkowskiej 277 
na zasadzie ar t 602 K.P.C. ogłasza, że 
w dniu 13 lutego 1939 r. o godz. 11 w 
Łodzi przy ul. Senatorskiej Nr. 8 od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1500 a mianowicie: maszyny skrę­
carki, którą nożna oglądać w dniu li 
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1939 r. 
KOMORNIK: 

(—) Adam Mrćz 
Sprawa Łódzkiego Banku Depozy-

tonego p-ko Oskarowi Wenske. 

AKUSZER- CINEKO LOG 
Pomorska 7, tel. 12784 

POWRÓCIŁ, 
przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 

DOKTÓR 

HENRYKOWI W 
Specjalista chorób skórnych, wene 

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-9S 

od 8—11-el i od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

Dla skórnie chorych godz. ambul. 
1 0 - 1 1 i 5 - 6 pp. 

PRZEPROWADZIŁA SIE na al. 

G d a ń s k ą 12 
tel. 121-23. 

DR MED. 

POLAK 

i L o k a l -

POKÓJ ładnie umeblować p / 
dwum panom, 
ska 112 m. 9a. 

Wiadomoś' 

W WILL I w ogrodzie .-u 
pokój z oddzielnym w e I , . Cidjp̂  
najęcia. 70 zl. miesii " 
POKÓJ słoneczny, duży u |l 
oddam od zaraz. Żeromski' 
w podwórzu. 

r i 
LI " IE «S'V LWOWIANIN poleca 
mom i osobom prywatny1*1 

niu wszelkich spraw na 
wa l okolicy. Dzwonić jęi^.mf. 

Kancelaria T-wa „ORT 
W ó l c z a r t s k a 27, t e l . 111-23 

przyjmuje zapisy na nowoorganizujące 
się kursy: kwlatarstwa, desenlarstwa-
modelarstwa, dokształcającego kursu 
kroju dla krawczyń damskich. Infor­
macje w godz. od 11-ej do 13-ej. 

•" ' • • . . •• 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

T E L 1 9 0 - 4 8 
R. FRIEDWALD 

PIŁSUDSKIEGO « . 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrót 7 
Tel. 164-21 

godz. przyjęć pd 5—8. 

L NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 

MAWROT 3 2 . ^TmT* 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

I od 5.30—9 wiecz. 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 

POTRZEBNY fryzjer 
stale, siła pierwszorzędna 
w administracji. 
SZOFER solidny, pie^s* 0 j . ł 
poszukiwany. Oferty P°° 
Administracji. 

JEŻYKÓW A N G I E L S K I E C 0 , $ A 
CUSKIEGO ~ gruntowni'i v A i 
Gramatyka, literatura. " j e l ' 
handlowa korespondencja- / 
w godzinach 2—3. ^*^.$t 

rta lW 

D R . M E D . 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych 
tel. 
234-12 Z a w a d z k a 6 ZAGINAŁ weksel na z| 

30/3 39. r., wystawca K' 
przyjmuje od 8—11. 2—4 I 6—9 wiecz 'bryń zlecenie, Kolin, ŁoM 

Nr. 41430 z dn 
przez Łódzkie 
czne Sp. Akc. 
Lewkowicza. 

2. UL. 
Towarzysz 

KRAJCER MICHAŁ zaBJ"»iy * ' 
cyjny Elektywni Nr. L 0 6 ' S ^ 
9. 1934 na zl. 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łudzi al. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 jr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl 5.—. ..Reoublikn" i ..Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódz 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA. Powierzchnia «t.o««cy « » alb?* 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszę* twykryco ozleli się aa 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 V. TU wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na 
atrante I - zl 2 za wiersz mm. Nekroiogi - 40 gr. *a wiersz mm. Zaręczynowe I ząślubi-
InZ, J T7K<c'e zL 10 Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmn.el 
Z? 150* M ^ M ^ n i p ^ S i ^ W V m i » I M N M zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym z?' ż ^ M N ^ W W ^ N T N N ^ 100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne i Ube-
HUCZNE 2 8 " P R O C d r o ż e j . Za terminów, druk otłosaet Administracja nie odpowiada. -

Słuszno reklamacje będa «r
 C,JJ» 

o tle wniesione będą najpóźniej ̂ s'cu 
tygodnia od ukazania sif 0

 UK'(V 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° \c\ 
się drueiego z rzędu ogloszei"*^ ^ 
mej treści co pierwsze. — ®V\ 
zasadniczo nie zmieniała treści 
nia nie upoważniają do *adan'» 

zapłaty lub powtórzenia, ' 

REDAKTORZY tekstu redakcyjneco: na str. 1, 2. 3, 4 I I I 
Literacko-Naiikowejio oraz po'/.(KIALV,:hstroii „Republiki" 
Łosicw. Wizyscy zaniicszkali w Łodzi. 

Antoni Weiss, na str. 5. 6 1 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Gliick. na str. 10 — Mateusz Rosner. R e d a ^ o i M 
Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i reklamy " n V' 

WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni wlasnei, Łódź. ul. Piotrko^ 5* 


